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W oczekiwaniu wroga 


Gwałt zadany siłą — 


POLSKA AGENCJA TELEGRA 
FICZNA DONOSI: RZESZA NIE 
MIECKA PROWADZI OD SZE 
REGU MIESIĘCY AGRESYWNA 
POLITYKĘ W STOSUNKU DO 
RZECZYPOSPOLITEJ. 


musi być siłą odi 


' KAMPANIA PRASOWA, ZA- 
WIERAJĄCA GROŻBY CZYN- 
NIKÓW NIEMIECKICH SYSTE- 
MATYCZNE PROWOKOWANI: 
INCYDENTÓW GRANICZNYCH 

j WRESZCIE STALE WZMAGA- 


JĄCA SIĘ KONCENTRACJA 
ZMOBILIZOWANYCH SIŁ 
"BROJNYCH 
"OLSKIEJ, STANOWIĄ TEGO 
WYRAŻNY DOWÓD, OSTATNIO 
DZIAŁANIA NA TERENIE WOL 


prześladowania Polaków W Gdańsku 


Aresztowania i usuwanie z mieszzań 
Odmawianie kartek żywnościowych 


GDAŃSK, 308. Od pewnego 
czasu na terenie Wolnego Miasta 
uprawiany jest sabotaż w stosun- 
ku de taboru kolejowego i obo: 
wiązującego rozkładu jazdy, wy- 
rażający się m. in. w masowych 
aresztowaniach kolejarzy» poi- 
skich. Sprawy te były przedmio- 
tem codziennej interwencji w cią 
gu ostatnich 5-ciu dni Komisarza 
Generalnego R. P. u Senatu Wol- 
nego Miasta. Wobec faktów, iż sa 
botaż objął ostatnio nawet pocią- 
gi załadowane i puste, idące do 
Polski, które na terenie Wolnego 
Miasta się zatrzymują, Koleje Pol 
skie ograniczyły ruch pociągów 


powa R 


INNYCH CHRONIĄ PRZED 
LUB PASMA OLBRZYMIE G 


czyc, iż międzynarodowe pociągi. 
idące tranzytem przez Gdańsk, 
kursują nadal normalnie. 
W ciągu nocy z dnia 29 na 30 
i w ciągu godzin przedpołudnie: 
wych z dnia dzisiejszego policja 
gdańska przystąpiłą do Mstwania 
siłą Polaków z mieszkań na terg- 
nie Wolnego Miasta Gdańska, 
W ciągu dnia dzisiejszego 
stwierdzono bardżo liczne wypad 
ki odmawiania przez władze gdań 


skie wydawania obywatelom gdań | 


skim narodowości polskiej kartek 
żywnościowych, bez których — 
jak wiadomo — wobec sytuacji 


NAPAŚCIĄ FALE MORZA 
ÖR -— NAS POLAKÓW PILR- 


SI WŁASNE. NIEPRZYJACIELE OTACZAJĄCY NAS ZE- 


WSZĄD TO WAŁ NASZ, KTÓRY 


ZWALA. 


GNUŚNIEĆ NIE PO- 


Macicj Sarbicwski. 


PREERRAEE SETU a | 


Gen. Weygand jedzie 
na Bliski Wschód 


PARYŻ, 30. 8 Z Paryża dono- 
szą, że gen. Weygand udaje się w 
specjalnej misji na bliski wschód 
i że już opuścił Francję. Będąc w 
drodze najpierw do Reyruthu w 
Syrii, a potem gen. Weygand od- 


wiedzić ma również Grecję i Tur 
cję i omówić sprawę wojskowego 
NEPI» Grecji i Turcji 

| Wielką Brytanią i Francją. Do mi 
Jai jego przywiązują duże znacze 
nie. 


Narady gab nełu angielskiego 
Rezuliały obrad nieznane 


LONDYN, 30.8 (tel. wł). Odpo- 
wiedź niemiecka na notę rządu an- 
zielskiego. którą Hitler wręczył 
wczoraj o godz. 19 min. 30 amb. 
Hendersonowi. została natychmiast 
przetelegrafowana szyfrem do Lon: 
dynu. Została ona odszyfrowana o- 


Ambasadorowie 


u kard. M: giione 


RZYM, 30. 8. Podsekretarz sta- 

nu kard. Maglione przyjął amba- 
sadorów Polski, Francji i Anglii. 
Po audiencji, kard. Maglione udał 
się do Castel Gandolfo, gdzie byi 
przyjęty na dłuższym posłucha- 
niu przez Ojca św. 
Jednocześnie komunikują nam, 
ze wszyscy nuncjusze otrzymali 
polecenie udania się na swe sta- 
~ wiska. 


kolo północy, poczem natychmiast w 
rezydencji prem. Chamberlama ze- 
brali się w obecności szefa rządu 
minister spraw zagranicznych lord 
Halifax. stały podsekretarz stanu 
sir Aleksander Cadogan, doradca c- 
| konomiczny rządu sir Horace Wilson 
i wiceminisier spraw zagranicznych 
r: Pią Obrady trwały do godz. 2 
min. 25, poczem ogłoszono komuni- 
kat, że gabinet angielski zbierze się 
następnego dnia rano celem rozpa- 
trzenia odpowiedzi niemieckiej. Z kół 
zazwyczaj dobrze poinformowanych 


dokumentem długim. zawierającym 
j9 stron pisma maszynowego, lecz że 


dokument ten w istocie rzcczy sy- | 


| se > RE 
|tnacji nie zmienia. 


Następnego dnia o godz. 10 min. | 


30 rozpoczęło się posiedzenie gabi- 
netu brytyjskiego, które trwało do 
godz. 12 min. 30. Rezultaty obrad 
narazie są nieznane. 


w stronę Gdańska. Należy zazna-| żywnościowej Gdańska, 


donoszą, że odpowiedź Hitlera jest | 


jest się 
skazanym na śmierć głodową. 


‘NEGO MIASTA GDAŃSKA 
| ZWRÓCONA PRZECIW NIEZA- 


/"TERESOM 
TEJ ORAZ JAWNE PRETENSJE 
TERYTORIALNE NIEMIEC W 
STOSUNKU DO PAŃSTWA POL 


SKIEGO NIE POZOSTAWIAJĄ | 


WĄTPLIWOŚCI, ŻE IASTNIEJE 
ZAGROŻENIE RZECZYPOSPO- 
LITEJ. 


WSZELKIE PRÓBY AKCJI 
KONCYLIACYJNEJ PODJĘTE 


BĄDŹ TO PRZEZ WYSOKIE OSC , 


BISTOŚCI 
SPRAWY POKOJU BĄDŹ 
PRZEZ RZĄDY PAŃSTW Z POL 
SKA ZAPRZYJAŻNIONYCH, A 


DZIAŁAJĄCE DLA 


Nowe zaiścia graniczne 


vp 


TEŻ | 


OŻYWIONYCH TYM SAMYM DU 


| | CHEM BYŁY STALE PRZYJMO- 
NA GRANICY. PRZECZALNYM PRAWOM I IN-| WANE PRZEZ RZĄD POLSKI Z 
RZECZYPOSPOLI- | PEŁNĄ APROBATĄ, NIE ZNA- 


LAZŁY JEDNAK DOTYCHCZAS 


,U RZĄDU RZESZY ŻADNEGO 


ODDŹWIĘKU. 


W OBLICZU TYCH WYDA- 
RZEŃ, ZWŁASZCZA PO WKRO- 
CZENIU WOJSK NIEMIECKICH 
NA TEREN OŚCIENNEGO PAŃ- 
STWA SŁOWACJI RZĄD POL- 
SKI PO WYDANIU POPRZED- 
NICH ZARZĄDZEŃ ZMUSZONY 
JEST W DNIU DZISIEJSZYM 


UZUPEŁNIĆ POGOTOWIE 
PRZEZ ODPOWIEDNIE DO SY- 


okują 


TUACJI OBRONNE ZARZĄDZE- 
NIA WOJSKOWE, 

POLITYKA RZĄDU POLSKIE- 
GO. KTÓRY NIE ŻYWIŁ I NIE 
ŻYWI W STOSUNKU DO ŻAD- 
NEGO PAŃSTWA ZAMIARÓW 
AGRESYWNYCH, NIE ULEGNIE 
ZMIANIE. CHĘĆ LOJALNEJ 
WSPÓŁPRACY ZE WSZYSTKI- 
MI PAŃSTWAMI, KTÓRA ZNA- 
LAZŁA OSTATNIO WYRAZ W 

ODPOWIEDZI UDZIELONEJ 
PRZEZ PANA PREZYDENT: 
RZECZYPOSPOLITEJ  PREZY 
DENTOWI STANÓW  ZJEDNO- 
CZONYCH NAJLEPIEJ CHA 
RAKTERYZUJE TENDENCJE 
POLITYKI POLSKIEJ. 


A WERE TE 


dalej 


Zlikwidowanie niemieckiej bandy dywersyjnej 


RYBNIK, 30. 8. Ubiegłej nocy 
bandy niemieckie ostrzeliwały z 
| terenu niemieckiego w czasie od 
| godz. 24-ej do godz. 1.20 odcinek 
graniczny koło Szczygłowiec w 


| koło 1 km. szczególnie silnie os- 
trzeliwano urząd celny w Krywał 
| dzie oraz fabrykę „Lignoza*. Po- 
za tym ogniem z karabinów ma- 
szymowych, rzucono około 12 gra- 
natów ręcznych. 

Tej samej nocy bojówki nie- 
mieckie ostrzeliwały od godz. 23 
do l-ej zabudowania, położone w 
odległości ok. 400 m. od urzędu 
celnego w Wiłczy Dolnej, pow. 
rybnicki. W OBU WYPADKACH 
NAPADY ZOSTAŁY ODPARTE 
PRZEZ STRAŻ OBYWATEL- 
SKĄ. STRAT W LUDZIACH NiE 
BYŁO. 

KRAKÓW, 30. 1. Wczesnym 
rankiem 29 sierpnia rb. WŁADZE 
POLICYJNE  ZLIKWIDOWAŁY 
NA TERENIE POWIATU NOWO 
SĄDECKIEGO NIEMIECKI OŚ- 
RODEK DYWERSYJNO - SZPIE 
GOWSKI. Przeprowadzone rewi- 
zje dały obfity materiał dowodo- 
wy o charakterze wybitnie dywer 
syjmym oraz dowody z zakresu 
szpiegostwa na rzecz Niemiec. M. 
in. znaleziono dowody, świadczą- 
ce o zainiarze zamachu na most 
kolejowy w Kamionce. 

W wyniku rewizyj, dokona- 
nych na terenie Nowego Sącza i 
Chełmca aresztowano 14-tu oby- 
| 


cji ABC: Warszawa 
REZ l G L 


pow. rybnickim na przestrzeni o0- ` 


OD KAZDEGO DNIA w MIESIĄCU 


== a najlepiej od pler wszego == 


ZAPRENUMEROWAC MOŻNA ABC 


by otrzymywać pismo 
taniej, wygodniej, do domu 
Prenumerata ABC kosztuje 2zł. 30gr, miesięcznie 
Prenumeratę ABC najlepiej jest zamawiać 
w Warszawie — telefonicznie 9-09-93 (9-12) 
osobiście — w kantorze Marszałkowska 74 (8-19) 
w całej Połsce — kartą pocztową pod adresem Administra- 


wateli polskich narodowości nie- |, mieszkały w Nowym Sączu, oraz pizasnyskiego została 


ostrzelana 


mieckiej oraz jednego obywatela | Maks Jenkner, obaj zostali ujęci. | kilkoma seriami z karabinu ma- 


niemieckiego. 


Kierownikami szajki byli Os- 


PRZASNYSZ, 30. 8. Dnia 29 
r. b. około godziny 21 placówka 


! szy nowego ze strony niemieckiej. 


Strzały niec wyrządziły zadnych 


wald Decker, student filozofii, za | straży granicznej Kwasiły pow. | szkód. 


| z jj 


Słowacja pod butem niemieckim 


Przygnębienie w Bratysławie 


Prasa angielska o proteście poiskim 
kich na granicy polsko - słować| PRZERWANIE KOMU- 


* LONDYN, 30.8. Cała prasa an- 
gielska nadaje duże znaczenie pro 
testowi polskiemu, skierowanemu 
do rządu słowackiego z racji obję 
cia Słowaczyzny przez wojska nie 
|mieckie. Dzienniki uważają, że 
ı protest ten posiada doniosłe zna- 
„czenie. Korespondent dyplomaty- 
| czny „Daily Telegraph“ pisze na 


kicj. 

NASTRÓJ PRZYGNE- 
BIENIA W BRATYSŁA- 
WIE 

LONDYN, 30.8. Korespondent 
„Daily Express“ donosi z Braty- 
sławy, iż nastrój w mieście jest 
bardzo przygnębiony. Przestrasze 


| ten temat, że komunikat polski oj ni Słowacy przez cały dzień gro- 


| proteście prawdopodobnie ma na 


celu zwrócenie z góry uwagi na 
fakt, że Polska uprawniona bę- 
dzie według postanowień polsko- 
angielskiego układu o wzajemnej 
pomocy oczekiwać ze strony W. 
Brytanii, o ile Polska 
rzecz konieczną. przeciwstawić się 


madzili się na ulicach Bratysła- 
wy, obserwując samochody cięża 
rowe pełne żołnierzy niemieckich 


iamunicji. Transporty te przejeż- | 


dżały przez miasto przez długie 
godziny, przychodząc od granicy 


uzna Za| qąw'nej Austrii i kierując się na 


północny - wschód. W porcie du- 


przy użyciu swoich sił zbrojnych, | najskim stoją 3 niemieckie kano- 
pośredniemu zagrożeniu niepod- | nierki. 


ległości Polskie, jakie wyobraża 


koncentrowanie wojsk 


1, Marszałko wska 74. 


Słowacy — pisze korespondent 


niemiec-| — aczkolwiek nie mają odwagi u- 
„|jawniać swego wrogiego nastawie 


nia wobec niemieckich okupan- 
tów, są jednak tym nagłym naja- 
zdem ybitnie skonsternowani. 


STARCIA SŁOWAKÓW 
Z NIEMCAMI 
BRATYSŁAWA, 30.8. Już w 
pierwszym dniu okupacji ziem 
słowackich przez armię niemiec- 
ką. doszło w kilku miejscach do 
starć między żołnierzami słowac- 
kimi a żołnierzami niemieckimi, 
którzy przyszli „bronić niepodle- 
głości Słowacji przed Polską“. W 


wyniku tych starć dwaj żołnierze 


słowaccy zostali zabici. 


NIKACJI Z WEGRAMi 

BUDAPESZT, 30.8. Agencja 
Havasa donosi, że komunikacja 
kolejowa między Węgrami, Rze- 
szą Niemiecką i Słowacją zosłaia 
przerwana z powodu restrykcyj 
w zwiazku z transportami nie- 
mieckimi w Slowacji. Dyrekcja 
węgierskich kolci wskazuje, że od 
nosi się to do komunikacji i na 
liniach Budapeszt — Pralyslawu 
i Budapeszt — Wieden. 


Wznowienie 
komunikacji lotn czej 


pomiędzy 
Londynem a Rzymem 


LONDYN, 30. 8. Komunikacja 
„lotnicza pomiędzy Rzymem a lon 
|dynem, która była przerwana od 
' tygodnia zastała przywrócona. 


Słonecznie 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 31 b. m. 

Pogoda słoneczna o umiarkowa- 
nym zachmurzeniu przy słabych wia 
trach z kieruków południowych. moz 
| liwość lekkich burz. Temperatura w 
ciągu dnia około 27 stopni. Widziai- 
ność rano osłabiona, w ciągu 
dobra. 


un 


ww tr. Z am 

SŁONCE , 
SIERPIEŃ Wschóc Zacnoti | 

4—45, 18--27 

ASIZŻYG 
Wscnóa Zachód: 
18—18  6—23 
C7WARTEK DŁ dnia 


13—42 — 3 


Dzis św. Rajmunda 

Jutro św. Idziego 

WIELKI: Nieczynny. | 

NARODOWY: „Wesele Fonsia”, | 

NOWY: W próbach „Baba 
dziwo, 

POLSKI: 
„Genewa”, 

LETNI: „Zgorszenie publiczne” 
MAŁY: „Ostrożnie, świeżo malowa- 
ne“, 


KAMERALNY; Nieczynny. 
MAŁE QUI PRO QUU: Nieczyn- 


ny. 
MALICKIEJ: Nieczynny. 
„8.15%: Operetka „Panta wodna”. 
ATENEUM: Komedia „Szczęśliwe 


dni“ vrte r rO ) 

INSTYTUT REDUTY: O godz, 8 
w. „Haneczka i duch*—A, Burscha 

TIP - TOP! Rewia polityczna 
„Kto Koro?” 

FIGARO (Marszałkowska Nr. 8): 
2 września otwarcie teatru progra- 
mem inauguracyjnym pod kier. att. 
Fryderyka Jarosy'ego. 


RKIN A 


Informacje o filmach uozwolo: 
mych dla młodzieży tel. 7.11-25 
HOLLYWOOD: „Król cyganów", 

ITALIA; „Blagier”, 
JURATA: nieczynne. 
: » u sków* | „Pfaw 
dziwy przyjaciel”, 
KOMETA: „Nieustraszony“ | rewia 
MARS: „Drapieine maleństwo” i 


dodatki. 
KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8). 
„Listy z poła bitwy*. 
NAPOLEON: „Szytft 4137. 
OLZA: „Paryżanka* | „Prawda o 
KINO PARAFI SW, ANDRZEJA: 
„Dzisiójsze czasy”, | 
PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 


Nieczynne 
PANORAMA Ii (Nowy Świat 20: 
Grecja i Groty podziemne w Eyzies. 
PRAGA: „Kapitan Benoit“ i Czar- 
dasz“. 
PRASKIE OKO: „Orły morskie“ | 
"ROMA: alrzech podchorążych: 
MA: g c n 
SOKÓŁ: „Pojedynek kobiet” | 
„W pałapce”. 


STUDIO: nieczynńe. 
ŚWIAT: „Brawura” i „Doświad- 
czony doradca”. 


Sztuka G, B, Shawa 


Pamiętaj! Rowery A, RYBOWSKIE- 
Leszno 26, tel. 11-95-54. S4 | 
NAJLEPSZE! 


b 


24-ch paskarzy 


osadzono dotychczas w Berezie 


W tóku akcji zwalczania spe- 
kulaćji zywnośąiowej i bilono- 
wej, dotychczas zatrzymano i osa 
dzono w miejscu odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej 24 osoby z 
CZEBO mieście stołecznym War 
szawie 8 osób, w waj. warszaw” 
skim 1 osobę, w woj. pomorskim 
4 ógóby, w woj. łódzkim 3 osoby. 
w oj. wileńskim 3 osoby, w woj. 
wołyńskim 8 osoby, w woj. kie- 


Pożyteczna 


w 


harcerek wileńskich 


Harcerki wileńskie zorganizo- 
wały w referacie wojskowym za- 
rządu miasta biuro podań i porad 
dla rodzin rezerwistów. 

Jednocześnie uruchomiły żłob- 


Akademiczki do służby społecznej 


Wezwanie 


Organizacje Przysposobienia 
Wojskowego Kobiet do okrony 
kraju wzywają wszystkie akade- 
miczki z miejsca swegu pobytu, 
celefn przydźiału i natychmiasto+ | 
wegó objęcia prac zźwiążanych a 


i 


Atlerowcy nie 


statku śretk ego do Gdyni 


¿nosci wojną herwów. 
ubyło | tej — jak dotąd bez tożłewu krwi 


niechaj żolnierz nie ma troski o rodzi 


Okres, który przeżywamy obec- 
nie, nażywany jest nie beż słusz- 
W wojnie 


i bez huku armat — nieprzyjaciel 


istara się doprowadzić świat cały 


do wyczerpania i rozluźnienia 
ośrodków woli i decyżji. W woj- 
nie tej odcinkiem atakowanym 


najitensywniej jest Polska. Pozo- 
stawiając przygotowanie obrony 
wojskowe; naszym siłom  zbroj- 
nym i ich Naczelnemu Wodżowi, 
musimy jednak wszyscy już obec 
nie wziąć udział w budowie nie- 
wzruszonego zaplecza wewnątrz 
kraju. 

Nie ma dziś w Rzeczypospoli- 
tej takiego miasteczka czy wsi, 
nie ma takiej organizacji spo- 
łecznej, czy rodziny, która by od- | 
mówiła pomocy dla ojców, mę- 
żów. synów j btaci, powołanych 
do szeregów. Liczba rezerwistów, 
na których barkach $boczywa w 
tej chwili obrona nasżych granic, 
naszego honoru i naszych intere- 
sów, rośnie z godziny na godzinę. 
Równocześnie, rzecz prosta, toś- 
nie liczba rodzin, które pożbawió- 
ne żywicieli musża być otoczone 
najserdeczniejszą opieką ze stro- | 
ny społeczeństwa. Państwo i samo i 
rządy przychodzą im z pomocą w | 
ramach obowiązujących ustaw. 
Ale to nie wystarcza! 

Nie ma granic dla obowiązków ; 


Pluskwy 


tępimy £ gwafancją toczną 


oześ Dab, 
Poznańska 38, tel 43.41-15 
daw nlei 
Fumigatóre-Cimes 


4 


jakie mamy wźględem Ojczyzny i powiatowych ze starostwami), or-; muszą zająd czymy. Jeśli robimy | 
jej obrońców. Cały świat patrzy ganirować biura porad prawnych, | — i słusznie — parotygodniowe | 
dziś na Polskę, podziwiając jej społecznej pomocy tekarskiej, o-! zapasy żywności, żeby nie zawra- | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


spokój i całkowite zjednoczenie w pieki nad dziećmi i t. d. 


obliczu niebezpieczeństwa. ŚłuBz- | 


nie się dzisiaj twierdzi. że w 


da dziejowa jest teraz 


stawa pogotowia osłaniamy nie 
tylko siebie, ałe i innych przed 
zalewem pogańskiego barbarzyń- 
stwa — stajetny się przedmurzem 
obronnym żachódhiej kultury icy 
wiłizacji opartej na ideałach spra 


Z różnych stron Rzeczypospoli- | zajęta óżym innym, | żeby mieć| 
u-, tej nadchodzą wiadomości, że te-| pewność pfzetrwania pierwszych | 
kładzie stosunków politycznych w | go rodzaju Komitety Obywatelskie | chwil najcięższych, to jednocze-! 
Europie środkowej Polska żajmu-| w wielu miejscowościach już dzia , Śnie powinniśmy już teraz gro-/ 
je stanowisko kluczowe. Ta praw- | łają i —- działają 
widcczna | Należy utworzyć je 
|już dla każdego, kto umie i chce. wszędzie tam, gdzie ich do 
iw naszą stronę patrzeć. Swoją po, pory nie ma. 


sprawnie! — 
bez zwłoki 
tej 


Beż wzgledu na to, cò przynie- 


sie jutro, muismy wszyscy utrzy- | szcza dla żołnierzy — da iml doskonałe budy 


mać normalny bieg życia. Dlatego 
nie wolno spalać się w jednodnio- 
wym entuzjaźńiie. Miejece słów 


cać sobie głowy, kiedy będzie ona 


madzić w sobię żapasy sił móral- 
nych, które by potrafiły opanó- 
wkó niepożądane nastroje i zacho- 
wać nas w spokoju. 


| Ten spokój — bezcenny żwła- 
j świadomość, że ich najbliżsi zo- 


| stali otoczeni braterską opieką 
| społeczeństwa. 
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[i 
| 
Fabryka „LUBA“ Poznań 


Przedstawicielstwo w Warasawie 
„NAWA Koszykowa 63 


wiedliwaścii wolnóżci. Jest io dla | R O OO O PAC AO 


nas honot, ale i trud wielki. 
Aby podołać tym obowiązkom, 


i musimy Wszyscy w miarę swoich | 


możliwości stawać do współpracy 
g wojskiem. Nadeszła pora, aby 
każdy z nas zadał sobie pytanie: 
ćży utczyhiłem wszystko, co do 
mnie należało? Nadeszła pora, a- 


| 
| 
| 


1 


Ostrzymanie wysyłek tou 


towych 


z Lodzi do Gdańska 


W stosunkach handlowych po- 


by rozproszkowane dotąd organi- między Łodzią a Gdańskiem za- 


zacje społeczne podjęły wspólny 
wysiłek ptzede wszystkim w dzie- 
dzinie pómocy dla rodzin rezer- 
wistów powołanych do -wojska. 
Oto znakomita okazja do istot- 
nego, realnego zjednoczenia całe- 
go Narodu, wszystkich jego | 
warstw i ugrupowań! 
A roboty jest bardzo wiele. Zda | 
rzyć się może, że władze admint- 


stracyjne lub samorządówe, prze- 
ciążone pracą, nie mogą dosyć 
sptawnie  żałatwić Życiowych 
spraw rodzin reżerwistów. Tu jest 
miejsce dla opiekuńczej i dorad- 
czej pracy Komitetów Obywatel- 
skich. Winny one wejść w tym 
celu natychmiast w kontakt z, a- | 


inwalidzi wojenni gotowi są 
do służby wojskowej 


Związek inwalidów wojeńnych R. 
P. nadesłał w dniu wczdrkjszym dd 
pang min. spraw wójskowyćh gene- 
rała dywizji Tadeusza Kasptzyckie: 
go, pismo treści następującej: 

„Wobec teżwijających się wyda- 
rzeń politycznych na terenie między- 
narodowyń óraż wobče przygotowań 
obronnych Najjańniejszej Rzeczyjo- 
spolitej uważamy za nasz żołnierski 
obowiązek złożyć Panu -Ministrowi 


leckim i nowogródzkińń po jednej 
osobie. 


Ponadto szereg osób skazanych 
zostało doraźnie na kary admini- 
stracyjne. 


Powołane władze w dalszym 
ciągu czuwają nad utrzymaniem 
pożiomu cen i nad odpówiednim 
zaopatrzeniem składów  żywno- 
ściowych. 


inicjatywa 
ki dzienne dla dziatwy matek za- 
robkujących, których mężowie 
zostali powołani. Przewidziane 
jest również delegowanie opieku- 
nek do domu na czas nieobecno- 
Ści matek pracujących. 


0.P.W.K. 


służbą oBywtelską kobiet do obre 
ny kraju dó zkłaszania się w War 
szawie w biurach organiżacji od 
godz. 9--15 i od 18.60 == 20.00. 
Na prowincji zglaszac się należy 
do miejscuwycth organizacji Przy- 
spośohienia Wajskowego Kobiet. 


chcieli puścić 


Do portu gdyńskiego przybył |zbrojonych hitlerowców. Na pra- 
Fiładelfii statek grecki „Joannis | testy kapitana statku grożono mu 
Carrs“ z ładunkiem zlomu. rewolwerami, wykrżykując. że 


mee nn A AA OO A Z AO 


W czasie przejścia Kanału Ki- 
lońskiego statek grecki został za- 
trzymany i zrewidowany przez 
umundurowarych żołnierzy i u- 


z ładunkiem tym nie powinien 
jechać do Gdyni. W konev statek 
po kilkugodzinnym zatrzymaniu 
został wypuszczony. 


Spraw Wojskowych meldunek treści 
następującej : 

1)- Watyscy inwalidzi wojenni, 
zrzeszeni w Związku Inwalidów Wo 
jennych R. P. oddają się do całkowi- 
+ej dyspozycji Naczelnego Wodza Sił 
Zbrojnych Pana Marszałka Edwarda 
Śmigłego - Rydza i Pana Min. Spr. 
Wojskowych gen. dywizji Tadeusza 
Kasprzyckiego. 

2) Wszyscy żołnierze inwalidzi, 
którzy żostali lub będą powołani do 
szóregów wojskowych, spełnią do- 
brze i rzetelnie obowiązek służby żoł 
nierskiej, w myśl słów Naczelnego 
Wodza P. Marszałka Edwarda Śmi- 
głego - Rydza, skierowanych do 1-ei 
dywizji legionów polskich, by „przy- 
szłość ich była godna wielkiej prze- 
szłości'. 

3) Żołnierze inwalidzi wojenni i 
wojskowi, którży formalnie uznani 
gostali ża niezdolnych do służby woj 
skowej, w wyniku rejestracji ochot- 
niczej, zorganizowanej przez oddzia- 
ły Związku inwalidów Wojennych R. 


P., zgłosili ochotniczo gotowość służ | 


by wojskowej w liczbie 18 tys. osób. 
Nadmieniamy, że rejestracja ta nie 
została zakońćzona i w razie potrze- 
by akcję tę wzmożemy. 

Donosinty równocześnie. że cały a- 
parat związkowy, składający się z 
zarządu głównego, 12 zarządów okrę 
gowych i ok. 550 oddziałów. oddaje- 
my de pełnej dyspozycji władz woj- 
skowych i że wykońiamy z całym po- 
swięcenienńt wszystkie otrzymane roż 
kazy i zlecenia. 

Składając niniejszy meldunek wie 
rzymy, że Najjaśniejsza Rzeczypospo 
lita Połska z Panem Prezydentem 
Prof. Ignacym Mościckim i Marszał- 
kiem Edwardem Śmigłym-Rydzem na 
czele, tak jak dotychczas, tak też i 
w każdej sytuacji politycznej, odnie- 
sie pelne zwycięstwo. 

Z tą wiarą w zwycięstwo, wznosi- 
my okrzyk: Dzielne i zwycięskie woj 
sko - Rola z Marszałkiem Edwar- 
dem Śmigłym-Rydżem i Ministrem 
Spraw Wojskowych gen. dyw. Tadeu- 
szem Kasptzyckim, niech żyją! 


(©) Zarząd Główiy Związku in- 
walidów Wojennych R. P. 


"rzędami gminnymi (w miastach | wicie 


szła w dniach ostatnich radykal- 
ha zmiana, któta wyraziła się w 
pierwszym rzędźie w wstrzytna- 
niu wysyłek towarowych, przy- 
gotowanych dla Gdańska przez 
producehtów i kupców łódzkich. 
Przyczyny źmiany są, rzecz ja- 
sna, ściśle gospódarcże i przedsta- 
wiają się w sposób następujący: 
Rynek gdański dla producen- 
tów łódzkich posiadał ostatnio 
jeden zasadnicży wWalót, a miano: 
wicie ten, że Gdańsk za towar o- 
trzymatńy w Łodżi płacił natych- 
miast gotówką, tymbardziej, że 


na innych warunkach hie wysy: 


iano  gdańszczanoim zamówień. 
Kredyty towarowe zostały całko- 
wyeliminowane z transak- 
cji. 

Już jak donosiliśmy kilkakrot- 


nie, Gdańsk nabywał w ciągu 6-. 


statnich kilku miiesięcy bardzo 
wiele towarów, a zwłaszcza kon- 
fekcji nabywanej w Łodzi. Zaku- 
Dypy te czynione były w pierw- 
szym rzędzie na skład. Kupiectwu 
gdańskiemu nie czyhióńą ña tam 


tejszym terenie Żadnych trudno- | 


ści w przekazywaniu pieniędzy 
do Łodzi i dzięki teńu właśnie 
dochodziły do skutku tranzakcje 
w poważniejszych nawet rozmia- 
rach. 

W dniach ostatnich władze 
kdańskie starają się sztucznie za- 
hamować obroty między Łodzią 
a Gdańskiem i nie dopuścić ż jed- 
nej strony do zbytu większych 
ilości polskiego towaru w Gdań- 
sku, a pośrednio ; w Rzeszy Nie- 
mieckiej, dokąd, jak  wiadatha, 
reeksportowana jest łódzka kon- 
fekcja i łódzkie materiały  włó- 
kiennieze i gdzie cieszą się one sil- 
nym popytem z uwagi na wysoką 
jakość naszych wyrobów, zwłasz- 
cza w porównaniu z 
niemieckimi. Z drugiej strony 
Niemcy nie chcą dopuścić do po- 
prawy naszej sytuacji finansowej 
przez wypompowanie płynnych 
środków pieniężnych z Niemiec 
do Gdańska. Środkiem do realiża 
cji planu władz gdańskich, zmie- 
rzających do zahamowania rog- 
woju stosunków handlowych z Ło 


dzią ma być gdański urząd dewi- | 


zowy. Urząd ten wydaje zezwole- 
nia na wywóz dewiz w ilościach 
bardzo ograniczonych, to też kup- 
cy gdańscy nie są w możności pła 
cenia gotówką za towat przy od- 
biorze w Łodzi. Ponieważ kupcy 
łódzcy nie są skłonni do udziela- 
nia odbiorcom gdańskim najkrót- 
szego nawet kredytu — obròty z 
Gdańskiem uległy całkowitemu 
ńiemal zerwaniu, re szkodą prze- 


de wszystkim dła Gdańska. który | 


Gdynia niesie pomoć 
Polakom gdańskim 


Skutkiem ostatnich szykań, 
przymusowych wcieleń do gdań* 
skiej Heimwehty i nieludzkich 
wprost prześladowań, wielu Pola- 
ków gdańskich — odrzucających 
wszystkie hitlerowskie oferty — 
albo zostało z terenu gdańskiego 
wydalonych, 


I 


pfaed tymi prześludówaniami do i ny komitet. 
i chętnie opodatkówali się na ten 


Gilyni. 


jsię wiele młodzieży męskiej, któ- 


ra, chcąc uchróhić się przed prze- 


śladowaniami schrońiła się dò 
i Gdyni. Celem niesienia pomocy 
tym Polakom do czasu  znalezie- 


nia przez tychże jakiegoś Źródła 
utrzymania powstał na terenie 


albo schroniło się. Gdyhi specjalnie do tego powoła- 


Mieszkańcy Gdyni 


iYśród tych ostatnich znajduje . cél. 


Złóż ofiarę na F. O. N. 


erzatzami | 


został w tym sezonie pozbawiony 
łódzkiej konfekcji i towarów. 
Gdański urząd dewizowy udziela 
zezwoleń jedynie wówczas, gdy 
chodzi o biżywóz pomocniczych 


EE wojskowych (materia- 
|37 na koce, mundury itp.), ale 
| kupcy łódzcy zamierzają 
| Gdańskowi tych towarów sprze- 
dawać. 


nie 


Włochy nie wystąp'ą w wojnie 
pó Stronie Niemiec 


„Wieczór Warszawski” 
z Rzymu: 


RZYM, 30. 8. (Telefon własny 
„W: W."). — Między Berlinem a 
Rzymem ktążą ustawicznie kurie 
rzy, którzy odbywają drogę nieo- 
ma] wyłącznie samolotami. Zwra- 
cają tu uwagę, że książę heski, 
który zazwyczaj przywoził osobi- 
jste listy Hitlera, był ostatnio w 
| Rzymie aż ćżtery razy. 


donosi 


| Tłumaczą to w kotach dyploma- 
| tyczhych presją, jaką usiłuje użyć 
'Hitler na Mussoliniego, ażeby 
rozpoczął ttobilizację. Tymcza- 
sem Włóchy pó wielkich manew- 
tach w lipcu tozpuściły dwa rocz- 
niki zmobilizówane, a przy zarzą- 
,dzónej niedawno częściowej mö- 
 bĦizacji Hie podwyższyły swego 
| stanu nawet do pozlomu ż czerw- 
| ća. Dia uspókojeńia Hitlera pod 
jego bardzo silnym naciskiem za- 
'tządzono ograniczenia sptzedaży 
,beńżyny, rekwizyeje niektórych 
'pójażdów į nocne ćwiczenia prze- 
| ciwlotñiczë w Rżymie, żrobione 


(jednak wyraźnie tylko pro far" 
ma. 

Ciągłe listy | rozmowy między 
Berlinem a Rzymem tłumaczą tak 
że tym, (ż Hitler o każdym pogu- 
nięciu z góry informuje Mustoli- 
niego, Obawia się un bowiem, że 

| W razie gdyby zaskoczy! swego sa 
jusznika, ten może, korzystając z 
pierwszej okazji, uznać to za zła- 
i manie przymierza i wycofać się z 
(Sojuszu. Podobno Hitler poinfór- 
' mowal Mussoliniego zbyt ogólnie 
(0 żamierzonej treści swej odpo- 
wiedzi na pismo Daladiera. Sta- 
ło się to powodem tnirdżó ostrej 
reakcji Mussoliniego i skłóniło Hi 
"tleta do jeszcze dokładniejdżegh 
informowania sojusznika: 

Według zgodnej opinii obsetwa 
torów zagranicznych,  przecięt- 
nych Włochów, członków kierów: 
letwa partii faszystowskiej, a 
; także kół kościelnych. nie ma mo- 
"wy, aby Włochy w oBćchej dytua- 
cji poszły na wojnę przeciw An- 
gli i Francji przy boku Nie- 
miec. 


| Wzruszający entuzjazm 
Wilnian dla Armii 


Wzruszające obrazki obserwo- 
| waty dziś ha ulicach Wilna pod- 
czas przeciągania przez miasto 
oddziałów wojskewych. 


Panie przynosiły całe kosze 


kolejki wi 
| W min. komunikucji zapadła 
ostateczna decyzja w sprawie 


skasowania od 1 października rb. 
na linii Wilanówskiej Warsz. tow. 
kolei dojazdowych odcinka Bel- 
weder — Jeziorna. 

W związku ż tym komunikacja 
samochodowa P. K. P. zwiększa 
' obecnie swój tabor w celu zgęsz- 
czenia ruchu na linii Warszawa— 
Konstancin -- Skolimów w ta- 
lkim stópniu, aby mögla calkowi- 
tie Sprostać póttzebóm ruchu. 

Również Od 1 października na- 


stąpi prźejęćie przez min. komu- 
nikacjj w celu eksploatacji we 


Walka 
y paskarstwem 


Wobeć stwiółdzónych ostatnio 
„wypadków pobierania przeż nie- 
któtych kupców gdyńskich nad- 
miefhie wysokich ćen za niektóre 
towary, Komisariat Rządu w 


|kwiatów dla żołnierzy. Przechód- 
nie oddawali żołnierzom swę pa: 
pierosy, staruszki rozdawały mie- 
daliki i krzyżyki. Zebrana tłum- 
nie ludność wznosiła na cześć woj 
Ska okrzyki. 


Belweder — Jeziorna 


Skasowany odcinek 


lanowskiej 


własnym żakresie linii Jabłóńno- 
Karczewskiej War$z. tow. kolei 
dojazdowych. 

W związku z koniecznością ża- 
mówienia nowego taboru i przy- 
stosowania doń urządzeń kolejo- 
wych, unowocześniehie tej linii 
| będzie mogło nastąpić najwcześ- 
niej za rok. 

Rozważana jest przy tym ewen 
| fualność przekucia torów na nor- 
malnotorowe w celu włączenia 
tej linii do państwowej sieci kole 
| jowej. 
| 


Pożar młyna 


W Łękocinach w pow. ostrówskim 
: spłonął młyn należący do Heltnuta Kö 
iunga. Młyn Splonął wraz ze zbóżem, 
natomiast maszyneria ocalała. 
Straty wynoszą przeszło 100 tyś. 
złotych. 


Gdyni wydał dla orientacji nabyw i Odlot bocianów 


ćów specjalny cennik artykułów | Na łąkach pod Putkiem groma- 
spożywczych, nabywanych  deta- | dzą się od kilku dni w dużych ilo- 
licznie. ścidch bociany, które odbywają śwo 


Nieuczciwi kupcy zostali pociąg 
nięti do odbowiedzialności. Cen- 


ńik obowiązuje tak kupców, jak i 


j kupujących. 


i 


j je „sejmy“, a następnie odlatują w 
| wielkich ciągach w kiertmikit po- 
łudniowo - wschodnim, 


—— 


mra Mw. iD 
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ABC — NOWINY CODZIENNE EEEE e ROT 1 


AK. J mm 


Nasze „ABC: 
W chwili dzieiowej 


Naród polski przeżywa zno 
wu jedną z tych chwil, która 
decydować będzie o jego przy 
szłości na długie dziesiątki 
lat. Akcja zaborcza Niemiec 
dochodzi do największego na- 
prężenia. 

Niemcy powtarzają dziś 
znów tylko zupełnie w innych 
warunkach swoje zeszłorocz- 
ne metody sudeckie. Jest to 
dowodem bardzo daleko posu 
niętej tępoty ze strony kierow 
ników polityki niemieckiej. 
którzy nie zdają sobie spra- 
wy, że dzis działają zupełnie 
w innych niż przed rokiem 
warunkach. Skłonność do sza 
błonu i mechanizacji jest zre- 
sztą cechą charakterystyczną 


umysłowości niemieckiej od 
dawna. 
Cały świat z wyjątkiem 


Niemców zdaje sobie dokład- 
nie sprawę, że Polska to nie 
Czechosłowacja, że Polska 
jest krajem gotowym do jak 
największych poświęceń w ob 
ronie honoru i niepodległości. 
Cały świat zdaje sobie spra- 
wę z tego, że powtórzenie me 
tod sudeckich w stosunkach 
Polski naraża Niemcy na wiel 
nie niebezpieczeństwa. 

To jest ta zasadnicza różni 
ca, ale są i inne. Świat zmie- 
nił się w ciągu roku. Dziś już 
nikt nie wierzy w lojalność i 
dobrą wolę Niemiec. Dziś każ 
dy dostrzega już perfidie ich 
działania. A obok tego wiel- 
kie państwa zachodnie są 
dziś w o wiele większym stop 
niu przygotowane do wojny, 
niż przed rokiem. Armia, tlo- 
ta i siły lotnicze Anglii i Fran 
cji stoją na zachodzie gotowe 
do walki o pokój i sprawied- 
liwość. 

Tak jest na zachodzie. A na 
wschodzie Polska ufna prze- 
de wszystkim we własne siły 
w całkowitym spokoju 


i I ocze- 
kuje na bieg wydarzeń, golo- 
wa do stoczenia walki z za- 


chodnim napastnikiem: Wo- 
bec ciągłych prowokacyj nie- 
mieckich, rząd Rzeczypospoli- 
tej uznał za konieczne dalsze 
wzmocnienie zarządzeń woj- 
skowych. Społeczeństwo pol- 
skie wytęża wszystkie siły, by 
być jak najlepiej przygotowa 
nym na to, co nadchodzi. 

Polska nie chce wojny, ale 
obronie własnych granic goto 
wa jest walczyć do upadłego. 
Polska zdaje sobie sprawę, że 
wojna, która nadejść może bę 
dzie ciężka i wymagająca 
wielkich ofiar. Polska jednak 
wierzy w zwycięstwo dobrej 
sprawy, wierzy w to, że pań- 
stwo niemieckie, które swa si- 
łę opiera na fałszu i zbrodni 
przegrać musi. Obok bowiem 
naszej siły mamy za sobą pra 
wo I sprawiedliwość. 

LK. 

TEE EJ 


Targi 
międzynarodowe 
w lzmirze 
STAMBUŁ. Ostatnio otwarte 


zostały w obecności wielu: 
przedstawicieli dyplomaltcznych 


państw obcych — Targi Między- 
Jak wiado- | 


narodowe w Zmirze. 
mo, w Targach tych bierze rów- 
nież udział Polska. Ogólna liczba 
Państw 
w Targach, wynosi 11. Targi po- 
trwąją do 20 września rb. 


Ta 


| posła litewskiego Szaulisa, posła hi- 
w | Szpanskiego hr. de San Esteban de trop dowodził wtedy kategorycznie 


obcych, uczestniczących 'zu wywozu podstawowych surow 


połeczeństwo francuskie spokojnie 


oczekuje na rozwój wypadków 


(Korespondencja własna „ABC“) 


Paryż, w sierpniu 
Od ubiegłego czwartku Paryż 
zmienił swój wygląd: Zmiana mo- 
że zaszła tylko zewnętrznie i to 
dla cudzoziemca, bowiem dla pra- 
wdziwych Paryżan niemal wszy- 
stko pozostawało jak dawniej. Pa- 
, radoks? Nie, rzeczywistość. Sto- 
‘lica Republiki bowiem jak rów- 
nież i cała Francja od kilku mie- 
sięcy były stopniowo przygotowy- 
wane do możliwości wybuchu woj- 
ny, a zatym cały aparat admini- 
stracyjny, przemysł, handel, ba 
nawet prywatne życie zostało pod 
porządkowane przepisom bezpie- 
czeństwa, które stopniowo wpro- 
wadzono. A więc każdą nierucho- 
mość, położona w granicach wiel- 
kich miast otrzymała niezbędne 
przyrządy i materiał stosowany 
przy obronie przeciwlotniczo-ga- 
zowej. Mieszkańcy miast, nie- 
| związani z koniecznością przeby- 
wania otrzymali odpowiednie in- 
strukcje i partiami mieli opusz- 
czać swoje domy, przenosząc sie 
na z górw przewidziane tereny 
wiejskie. Plan ewakuacyjny lud- 
ności miejskiej, opracowany w naj 
drobniejszych szczegółach nie na- 
stręczał najmniejszych trudności 
w wykonaniu. Ludność cywilna. 
zaopatrzona w maski gazowe (roz 
dawanie których ukończono jesz- 
cze przed dwoma tygodniami) nie- 
zbędną odzież i t. d. opuszezała 
stolicę nadsekwańską w zupełnym 
porządku. 
Na twarzach nie było 
strachu, czy przerażenia 


znać 
„Prze- 


cież jeszcze wojny nie ma, ale je-; 


steśmy przygotowani na wszyst- 
ko“ — mówiono i właśnie to przy- 
gotowanie i wiara w powodzenie 


są rękojmia słuszności własnej 
sprawy. 
PRZYGOTOWANIA 


Z miast wyjechało stosunkowo 
wiele osób, pozostałym. których 
zajęcia zawodowe zatrzymały w 
murach miasta. przygotowano nd- 
powiednią ilość schronów, a nale- 


DZIEŃ W POLITYCE 


Min. Beck przyjął 28 b. m. amba- | 


sadora W. Brytanii sir Kennarda, a 
wicemin. Szembek przyjął 28 b. m. 


Canongo i nowego ambasadora turec- | 
kiego Tarava. 

Amb. Łukasiewicz był przyjęty na 
dłuższej audiencji przez premiera i 
min. obrony narodowej Daladiera. 

OBRADY PPS 

W poniedziałek pod  przewodnic- 
twem Tom. Arciszewskiego obrado- 
wał komitet centralny PPS, który o- 
mawiał sytuację ogólną. 

KU PAMIĘCI KORFANTEGO 

W Katowicach przygotowują powo- 
łanie komitetu, mającego na celu 
uczczenie pamięci W. Korfantego. — 
Organizatorzy zwrócili się z prośbą 


j do ks. biskupa Adamskiego, l. Pade- 


rewskiego i gen. Hallera o przyjęcie 
protektoratu. Komitet składać sie ma 
ad osób z całei Połski oraz Pola- 
ow. mieszkających za granicą. 
NIEPRZYJEMNE WSPOMNIENIA 
W lipcu 1935 r, hawił w gościnie u 
hr. Potockiego w Łańcucie minister 


Iny z więzienia w Warszawie, w któ- 


ży przyznać, że prace ta wyko- kich z 
tempie.. 


nano w zadziwiającym 

Paryż jak również i wiele in- 
nych miast nie posiadało schro- 
nów, a jeżeli nawet były, to w ilo- 
ści minimalnej. Dziś Francja na- 
drobiła wszystko, rząd premiera 
Daładier uruchomił cały aparat 
1 naprawdę w okresie niecałych 
sześciu miesięcy powstały szeregi 
schronów; zgromadzono 
zapasy niezbędnych artykułów i 
t. d. Słowem społeczeństwo fran- 
cuskie może z całkowitym zaufa- 
niem oddać swój los w ręce czło- 


wieka, który pracą i niesłychaną ` 


troską o bezpieczeństwo swej oj- 


czyzny nie zaniedbał najdrobniej- ! 


szego szczegółu, by przygotować 
Się do odparcia ponownego na- 
jazdu teutońskiego. 
POPULARNOŚĆ 

PREMIERA NDATADIER 
| Można dziś powiedzieć, że naj- 
„bardziej popularnym człowiekiem 
w Republice jest premier Dala- 
dier. Na ulicy, gdy pośpiesznie 
przejeżdżając mignie samochód 
Szefa Rządu, przechodzący tłum 
wznosi głośne okrzyki „Niech ży- 
je Daladier!“ ., Niech żyje armia 
i minister wojny!" (premier Da- 
ladier jest jednocześnie ministrem 
wojny). 

A ostatnimi dniami często jeź- 
dził. W ogóle premier Daladier 
jest przepracowany, jest prawie 
bez przerwy zajęty cały dzień. aż 
do późnych godzin nocnych. Kon- 
ferencje, konferencje i narady. 


Wszystkie te konferencje, jak 


również depesze polityczne wzbu- 


zainteresowanie 


Na 


dzają wielkie 
wśród mieszkańców Paryża. 


ulicach trwa ruch przyśpieszony. ; 


Mniej widzi się prywatnych samo 
chodów i autobusów miejskich od- 
danych do użytku armii; komuni- 
kacja odbywa się przeważnie 
„metrem także pieszo. Środkiem 
ulicy posuwają się często kolum- 
ny wojsk, witane przez wszyst- 


von Ribbentrop. Obecnie „Wiek No- 
wy“ przypomina, że w rozmowach 
kładł główny nacisk na jak najostrzej- 
sżą krytykę Rosji Sow. P. Ribben- 


że jakiekolwiek porozumienie między 
Sowietami a Niemcami jest wykluczo- 
ne i niemożliwe. W mało wybrednych 
słowach scharakteryzował stosunki, 
panujące wewnątrz Rosji, sugerował, 
że właściwie z Rosją należałoby skoń- 
czyć. Nie brakło również takich „dy- 
plomatycznych* wyrazów o czoło- 
wych osobistościacii sowieckich, jak: 
„banda wykołejeńców*, „opryszki”, , 
„degeneraci“, „sadyści”. 
, Takie przypomnienia nie są przy- 
jemne. 
BANACZYK NA WOLNOSCI 

Dnia. 26 b. m. przybył do Poznania 

mgr. Władysław Banaczyk, zwolnio- 


rym przebywał od 28 sierpnia 1937 r. 
Przeciw p. Banaczykowi toczyło się 
śledztwo na tle wypadków, jakie za- 
szły pod willą płk, Koca w Małych 
Świdrach. P. Banaczyk byl działa- | 
czem Str. Ludowego w Wielkopolsce. 


wielkie | 


| 
| 


niesłychanym entuzjaz- 
mem. 

Na jednym z dworców Wasz ko- 
respondent był świadkiem nieco- 
dziennej sceny: 

Stoi oto kompania piechoty w 
oczekiwaniu na pociąg, jedni sie- 
dzą inni stojąc gwarzą, z tłumu 
wysuwa się jakaś pani, niesie w 


ręku sporą paczkę, którą doręcza , 


najbliżej stojacemu, za nią po- 
stępują inne. Za chwilę żołnierze 
| są przytłoczeni różnej wielkości 
paczkami, rozwiązują, raczą się 
czekoladą, papierosami i innymi 
smakołykami. Ilość darów wzra- 
sta w sposób niepokojący, mło- 
dzi ogorzali żołnierze bronia się 
jak mogą, ale nic to nie pomaga, 
przed nimi bowiem rośnie bez 
; przerwy stos paczek. 

Na ulicy także odbywają się po 
dobne sceny, mundury wywołują 
niewypowiedziany entuzjazm. Po- 
jawienie się angielskich oficerów 
nad Sekwaną daje raz po raz oka- 
zje do zamanifestowania uczuć, 
jakie żywią obywatele francuscy 
dla znanej z okresu Wielkiej Woj- 
ny walecznej armii Wielkiej Bry- 
tanii. 

ODDZIAŁY POLSKICH 
OCHOTNIKÓW 


We Francji a szezególnie w 0- 
kręgach górniczych, gdzie jak wia 
domo przebywa  pięćsettysięczna 
polska kolonia, powstają polskie 
oddziały, które będą walczyć w 


szeregach armii francuskiej. Zo- ' 
| stały już w 


NĄ UTICY PARYSKIE 


wielu miejscowo$Ś- 
ciach zorganizowane liczne biura 
„werbunkowe, które przyjmują za- 
pisy. Dało to okazję do wielkich 
manifestacyj nierozerwalnej przy 
jaźni francusko - polskiej. 

Jean Michel 


Nr. rozraebuoke 


kiofy przsiny wyciąć, wyraźnie wypisać Imię, 
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NOWE OSIEBLE PALUCH 


idealna iokata kapitału, to kupno taciej parceli wiiianowskiej 


Plany parcelacyjne zatwierdzone 


. Akty hipoteczne 


natychmiast. Inwestycje 
art. 64 Ustawy Budowlanej. Dobra komunikacja autobusowa. Informacje 


terenowe zgodnie z 


w biurze Zarządu i na 


miejscu. Ceny przystępne. Sprzedaż za gotówkę i na dogodnych warunkach kredytowych. 


ZARZĄD GŁÓWNY DÓBR WILLANOWSKICH. 


Pras 


Czas 


A rzesza Niemiecka. jeśli chce 
się Niemcami w Polsce opiekować 
to ma przed sobą jedyną drogę: dro 
gę wzajemności Polska wykazała 


| na tej drodze, jak długo i Niemcy 


po niej jako tako kroczyły, maksi- 
mum dobrej woli. I napewno wyka 
że tę dobrą wolę w przyszłości, Je- 
Śli jednak Niemcy chcą wyzyskać 
atuty mniejszościowe w rozgrywce 
międzynarodowej to muszą pamię- 
tać, że na tym polu Polska ma zna 
cznie więcej do zyskania niż Niem 
cy. Pocisk mniejszościowy, który 
tak pomógł Niemcom w stosunku 
do Polski może tylko rykoszetem 
trafić w Niemcy. 


zahamowanie wywozu Surowców 


z Anglii do Niemiec 


Wprowadzenie w Anglii zaka- 


ców zniweczyło próby Berlina > 


i skoncentrowania wielkich zapa- 


Lepszy nastrój w Londynie 


w sferach giełdowych i finansowych 


Jakkolwiek hasłem. obowiązu- 
jącym na wszystkich rynkach w 
City londyńskiej, jest w dalszym 
ciągu wielka ostrożność, jednak 
nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że nastroje ogólne w kołach 
finansowych i giełdowych w dniu 
29 bm. były znacznie bardziej 9p- 
tymistyczne, niż w okresie kilku 
poprzednich dni. Ta poprawa na- 
strojów spowodowana została roz 
powszechniającym się przekona- 
niem, że wojna nie jest bezwzględ 
nie nieunikniona. 

Na giełdzie pieniężnej tenden- 
cja jest wyrażnie bardziej opty- 


|zwyżce kursów papierów różnych 


jstwowe w szczególności 


mistyczna, co przejawiło się w 
kategorii. Brytyjskie papiery pań 
skorzy- 
stały z tej lepszej tendencji, i po 
raz pierwszy zwyżkowały ponad 
minimalny kurs, ustalony w ub. 
czwartek. Drugą wskazówką po-! 
prawy nasirojów j lepszej oceny ' 
przyszłości jest wyraźny spadek 
popytu na dolary, co spowodowa- 
ło wzmocnienie się funta. Spadła 
również cena złota, które było no- 
towane 157 sh. za uncję, obec | 
161 w dniu 28 bm. i 159 jeszcze w 
godzinach rannych dnia 29 bm. 


sów surowcowych, zakupionych 
ostatnio na rynku londyńskim. 
Zważywszy na fakt, że rynek lon 
dyński jest największym świato- 
wym rynkiem surowców, trzeba 
stwierdzić, że nawet tak późne 
zamknięcie tego źródła dostaw dla 
Niemiec będzie mocno  odczute 
przez niemiecki przemysł zbroje- 
niowy. 

W ub. tygodniu Rzesza była 
największym odbiorcą kauczuku, 
bawełny, niklu, stali i węgla na 
rynkach angielskich. Według sza 
cunku londyńskich kół giełdo- 
wych. wprowadzony zakaz wy- 
| na SE on e a] 


Norwegia wystąpiła 
z bloku szteriingowego 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
podaje: W Oslo ogłoszono urzędo- | 
wo. że Bank Norwgeii oderwał 
koronę norweską od funta angiel- 
skiego, z którym dotychczas 
jak wiadomo — była ona ściśle 
związana, 


wozu surowców uniemożliwi eks- 
port około 3 tys. ton kauczuku i 
około 5 tys. ton miedzi, które już 
były gotowe do wysyłki do Nie- 
miec. Wartość tych zatrzymanych 
ładunków wynosi około pół mi- 
lionów funtów ang. 

Statki węglowe w Połudn. Wa- 
lii otrzymały zarządzenie, by 
przestały ładować węgiel przezna 
czony dla Niemiec. Zahamowanie 
angielskiego eksportu węglowe- 
go zamknie dla Niemiec najwięk- 
sze żródło zakupu węgla, którego 
brak jest już zresztą obecnie od- 
czuwany przez przemysł nie- 
miecki. 

W przeciągu ostatnich 8 mie- 
sięcy W. Brytania eksportowała 
do Niemiec 2.750 tys. ton węgla. 
Ilość ta jest o pół miliona ton 


| większa w porównaniu z tym sa- 


mym okresem roku ubiegłego. 

Ładunki węgla do Włoch nie 
zostały narazie wstrzymane i Po- 
łudn. Walią nadal kontynuuje wy 
konywanie zamówień na dostawę 
węgla do Włoch. 


godz. 9—15 i 14.30—19 


Marszałkowska 94, m. 18, tel. 844-56. 


SEREK 
YK ;abyśmy mogli go wyczerpująco ©- 
r | mówić w krótkiej notatce. Chcemy 
więc ograniczyć się narazie do 
HITLERA | stwierdzenia, że koszty pogotowia 


„Express Poranny“: 

Przykład kanclerza Hitlera od- 
wraca się zresztą przeciw niemu 
także i z innego powodu. Bo prze- 
cież to nie Niemcy mogą mówić o 
Gdańsku, Marsylii, lecz raczej Po- 
lacy. Któż bowiem ma większe pra- 
wa, czy ten. komu odebrano mia- 
sto i port po 600 latach posiadania, 
czy ten, kto drogą grabieży posiadł 
ową Marsylię na przejściowy okres 
tryumfu  niesprawiedliwości? Tu 
pan kanclerz sam na siebie zastawił 
pułapkę, ile że opinia świata ma 
dłuższą pamięć niż. imperializm 
germański. 


Ale Polska nie stawia nawet tak 


sprawy. Polska nie wysuwa potrze 
by rewindykacji, strzeże tylko nie- 
złomnie praw, jakie jej się słusznie 
należą jako państwu, którego sto- 
sem pacierzowym jest Wisła, w peł- 
nej harmonii z interesem samego 
miasta Gdańska, 


GDZIE ZŁO TAM 
TKWI ŻYD 

„Mały Dziennik“: 

Wracając wszakże do owych 
odosobnionych prób spekulacji i 
paskarstwa, nie można nie zauwa- 
żyć, że wśród napiętnowanych — 
95 proc., to zydzi. Sprawdza się po 
wiedzenie, że w Polsce, gdzie zło, 
tam musi tkwić żyd. Od niego wy- 
pływa wszelka w tym kierunku 
inicjatywa i wrodzona żyłka oszu- 
kańcza zawsze weżmie góre, nie 
zwracając na nic uwagi. wila 
nie jest po temu, by rozwcdzić się 
nad niecnym postępkiem przedsta- 
wicieli naszej mniejszości, wszak- 
ze fakt ten trzeba skrzętnie za- 
notować. by pózniej „nasi najser- 
deczniejsi'* nie wykręcali się sia- 


nem i nie opowiadali dubów sma- 


lonych o swym patriotyzmie. 


KOSZTY POGOTOWIA 


„Gazeta Polska“: 

Niemcy bardzo lubią obliczać, ile 
też pogotowie obronne kosztuje 
kraje, które muszą być przygoto- 
wane na agresję niemiecką, Gdy 
się czyta ich wywody, powinno by- 
łoby się wydawać, że Francja, An- 

lia i Polska stoją na progu ruiny, 
ze natomiast one — Niemcy — mo- 
gą trwac w tym kcsztownym pogo 
towiu jeszcze przez wiele lat. 

Temat gospodarczej wytrzymało- 
ści obu frontów: pokojowego i a- 
gresywnego — jest zbyt obszerny- 


w Niemczech, jako w kraju prowo- 


kacyjnym, sa wyższe, albowiem 
gdzieindziej wzmożone pogotowie 
przychodzi już jako odpowiedź na 


zarządzenia niemieckie, przychodzi 
więc póżniej i przeto krócej trwa. 
Jeżeli do tych wyższych kosztow 
pogotowia wojennego dodamy wię” 
ksze wyczerpanie Niemisz, (g0sp°?- 
darcze, ale też i nerwowe) — dOj- 
dziemy do wniosku, że ciężar kosz- 
tów jest w Rzeszy o wiele lub i wie 
lokrotnie wyższy niź gdzieindziej. 
POLSKA SAMA 
DECYDUJE 


„Kurier Poranny": . d 
Nie zmienia się więc układ sił, 
ani mechanizm działania SOJURzÓW. 
Polska sama decyduje, kiedy na 
skutek pośredniej lub bezpośred- 
niej agresji niemieckiej jej nieza- 
wisłość ulegnie  zagrożemiu, które 
nas zmusi do obrony przed napas- 
i cią}. A wówczas Anglia i Francja 
automatycznie przyjdą Polsce z po- 
| mocą. P 

Momentem decydującym dla po- 
| koju lub wojny będzie fakt, zatem 
czy kanclerz Rzeszy zdecyduje się 
napaść na Polskę. Wówczas bowiem 
Polska będzie musiała się bronić, co 
| dałoby hasło do rozpoczęcia wojny 
światowei. Jeżeli Niemcy chcą po- 
koju, muszą pogodzić się i uznać 
stanowisko oraz postawę Polski, o- 
kreślaną wielokrotnie przez pol- 
skie czynniki odpowiedzialne. Pró- 
ba ominięcia stanowiska politycz- 
nego Polski nie zaprowadzi ich 
daleko. 


Mnieisze zbiory 
w Kanadzie 


Z raportów. nadchodzących z pzo: 
wincji Manito, gdzie zbiory są Juz 
na nkończeniu wynika. że wypadły 
one w tej prowincji daleko gorzej. 
niż się spodziewano. W wielu miej- 
scowościach z akra otrzymuje SiC 
przeciętnie zaledwie 10 buszli  pšzei 
nicy i to nie najlepszej jakości. Ty 
ko w stosunkowo niewielu mie 
wościach plon sięga 25 — 30 busz 
z akra. Jeszcze gorzej przedstawia- 
ia sie zbiory jęczmienia. 
«Ogólnych anyak: dotyczących ca 
łych biorów w Kanadzie. jeszcze nie 
ma. Wyrażane są jednak przypusz- 
czenia, że wypadną one słabiej. niż 
początkowo przewidywano. 
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KRONIKA KUPIECKA 


Zjazd Kupiectwa Pomorskiego 


Wielką manifestacją patriotyczną 


W dniu 20 sierpnia r.b., w ra- 
mach „Tygodnia Borów Tuchol- 
skich*, odbył się się Zjazd Okrę- 
gowy Zw. Tow. Kupieckich na Po- 
morzu. 


'Tradycyjnym zwyczajem dele- 
gaci wysłuchali uroczystej Mszy 
św., odprawionej przez ks. pro- 
boszcza Świtalskiego, który wygło 
sił piękne okolicznościowe kaza- 
nie. 

O godz. 12.15 rozpoczęły się 
obrady zjazdu pod przewodnic- 
twem Prezesa Związku p. Tadeu- 
sza Marchlewskiego. 


W imieniu miejscowego Towa- 
rzystwa przemówienie powitalne 
wygłosił prezes tegoż p. Stanisław 
Maćkowski. 


Słowo wstępne wygłosił p. pre- 


zes Tadeusz Marchlewski, podkreś 
lając, że bardzo liczny zjazd jest 
dowodem poczucia solidarności i 
odczucia powagi chwili. Kupie- 
ctwo pomorskie, owiane duchem 
patriotyzmu, nie pozwoli się wy- 
prowadzić z równowagi wrogą i 
niecną propagandą niemiecką. 
Następnie p. prezes Marchlew- 
ski podkreślił, że normalna praca 
całego kupiectwa pomorskiego, 
zrzeszonego w Związku Towa- 
rzystw Kupieckich, jest najlep- 
szym dowodem, iż stoi ono na 
swoim posterunku i z jak najwięk 
| szą ufnością patrzy w siłę Rzeczy- 
| pospolitej, czego dowodem jest 


przejmowanie w ręce polskie pla 
|cówek handlu hurtowo - impor- 
ltowego w Gdyni i to dzięki ini- 
cjatywie Związku. 


Walne Zebranie Zrzeszenia 


Przedstawicieli Handlowych 
„i Kupców Podróżujących 


W dniu 11 września r. b. w 
pierwszym terminie o godz. 18.30, 
i w drugim terminie o godz. 19.30 
obecnych, 
odbędzie się nadzwyczajne wal- 
ne zebranie Zrzeszenia Chrześci- 
jańskich Przedstawicieli Handlo- 
wych i Kupców Podróżujących w 
Warszawie, 

1. Zagajenie i odczytanie protakó- 
łu z Walnego Zebrania z dnia 19-go 


stycznia 1939 roku. 
2. Sprawozdanie z dotychczasowej 


Złóż ofiare naF.0.N. 


Radio łącznikiem 


między armią i społeczeństwem 


W radosnych dniach Świąt narodo- 
wych, wojskowych, czy to przekazy- 
wania sprzętu wojennego, tłumy pu- 
bliczności witające owacyjnie wojsko 
zespalają się duchowo z armją. W ob- 
chodach tych biorą również udział 
liczne rzesze przyjezdnych z różnych 
stron kraju. Lecz istnieja jeszcze set- 
ki tysięcy, a nawet miliony ludzi w 
Polsce, którzy w odległych zakat- 
kach kraju jedynie przy głośnikach 
radiowych wsłuchuja się w rytm kro- 
ków maszerujących oddziałów, chłoną 
pełne fantazji melodie marszowe i 
przeżywają uroczyste momenty, słu- 
chając słów reportera, I tutaj właśnie 
ta melodia żołnierska, nadawany re- 
portaż z uroczystości. maluje w wy- 
obrażni barwne obrazy dalekich, a bli 
skich sercu chwil. Radio staje się w 
łakich momentach łącznikiem, który 
zesoala wszystkich słuchających w 
jedna olbrzymią Armię, Ale to są dni 
śwłątecz:-. 

Praca dnia codziennego w wojsku 
wymaga spokoju i Skupienia i dlatego 
trudne jest stałe przenikanie Społe- 
czeństwa do życia wojskowego. I to 
codzienne życie wojska, posiadające 


ı dla cywila jakiś specjalny koloryt, zo- 
stało zbliżone dzięki mikrofonowi do 
szerokich mas społeczeństwa. Mikro- 
fon bowiem ze Śwłetlic, z sal teatral- 
nych, a nawet z dziedzińców koszaro- 
wych opowiada o codziennym, twar- 
dym, ale jakże pociągającym i tryska- 
jącym nieraz humorem życiu wojsko- 
wym. Ileż to miłych chwil radości da- 
ły nie tylko podehorążakom „ale rów- 
nież szerokim rzeszom radiosłuchaczy, 
audycje z podchorążówek zapoczątko- 
wane w roku ub. przez Polskie Radio. 
Audycje żołnierskie oraz audycja dla 
poborowych prowadzone przez Woj- 
skowy Instytut Naukowo - Oświato- 
wy, wciągaja cywilów w atmosferę 
życia wojskowego, a dla tych, którzy 
jeszcze w wojsku 
duże znaczenie wychowawcze i pro- 
pagandowe. 


Radio służy jednak nie tylko jako 
narzędzie popularyzacji i jego łącznoś 
|ci ze społeczeństwem. Rola radia w 
boa” jest znacznie szersza. Wiado- 

mo, jak wiele wysiłku wkłada wojsko 
w zwalczanie analfabetyzmu, do- 
kształcenie I podnoszenie poziomu Kul 


nie byli posiadają | 


turalnego żołnierza. Organizując kur- 
sy, wykłady, pogadanki — wojsko 
szybko doceniło znaczenie radia i kon- 
sekwetnie wprowadziło je do swej 


pracy oświatowej. Radiowa pogadan- | 


! ka spółdzielcza, odczyt rolniczy czy 
kami podnoszącymi kwalifikacje za- 
wodowe, rozszerzając światopogląd i 
kształtują Świadomość obywatełską 
żołnierza. 


Głośnik radiowy jest wszędzie. W 
świetlicy, na sali żołnierskiej, w ja- 
dalni, jest nauczycielem i wiernym to- 
warzyszeni żołnierza. Nawet na placu 
ćwiczeń umila życie między zajęciami, 


Wojsko i wojna otwiera jeszcze 
przed radiem inny, lecz bardzo szero- 


ki zakres pracy i stawia mu duże wy- 
magania, Udoskonala się ono coraz 
bardziej, jako środek łączności. Steru- 
je się Za pomocą fal radiowych okrę- 
tami, samolotami, czolgami. robi się 
próby nad zastosowaniem telewizji do 
potrzeb dowództwa na połu walki, 
Lecz to są rzeczy, które dotyczą już 
bardzo ściśle pracy wewnętrznej wOj- 
ska. 


działalności — ref. p, prezes Wacław 
Dzierżawski. 

3. Sprawa Kursu dla Przedstawi- 
cieli Handlowych — ref, p. Dyr. Sta- 
nisław Izydorczyk. 

4. Program prac na najbliższ 
res — ref, p. prezes Bolesław 
sik. 

5. Uchwalenie poprawek do statutu. 

6. Uchwalenie Regulaminu Sekcji 
Branżowych, 
| „1. Powołanie Przewodniczących Sek 

cji. 
8. Wolne wnioski. 


ok- 
uka- 


| szawie przy ul. Zielnej 50, tel. 


reportaż z C. O. P-u stają się czynni- | 


545.50 II piętro. 


| Zebranie odbędzie się w War-- 


Minutą milczenia oddano hołd 
zmarłemu śp. Wojciechowi Kor- 
fantemu. 

Z kolei zabrał głos Dyrektor 
Związku p. Jerzy Radojewski, 
który w obszernym referacie pt. 
„Potrzeba i rola organizacji bran- 
żowej w chwili obecnej“ przedsta 
wił zakrojony na olbrzymią skalę 
plan prac Związku na odcinku 
branżowym — prac bardzo pil- 
nych, wykonanie których wy- 
maga obecna sytuacja gospodar- 
czo - polityczna, narzucająca ko- 
nieczność przygotowania aparatu 
dystrybucyjnego do obsługi Armii 
i ludności zarówno w czasie po- 
koju, jak i w czasie wojny. Ape- 
lem „Organizujmy branże” 
prelegent zakończył swój referat. 


Następnie p. Edmund Dahlke, 
piastujący od 20 lat mandat skar- 
bnika Towarzystwa Kupców Sa- 
modzielnych w Tucholi, w refe- 
racie pt. „Historia miasta Tucholi 
i dzieje kupiectwa Tucholskiego* 
przedstawił zmagania się kupiec- 
twa w czasach niewoli oraz pięk- 
ną kartę za okres 20-letniej pra- 
cy Towarzystwa. 

W wolnych głosach p. Starosta 
Ornas wyraził uznanie dla prae 
kupiectwa pomorskiego, zrzeszo- 
nego w Związku Towarzystw Ku 
pieckich na Pomorzu, a p. Prezes 
Roman Stamm podkreślił donio- 
słość zagadnienia branżowego. 

Po zakończeniu Zjazdu uczest- 
nicy zwiedzili pokazy: rzemieśl- 
niczy, łowiecki i pszczelarski 
oraz odbyli wycieczki autokara- 
mi do rezerwatu Cisów, miejsco- 
wości Piekła itp. 


Z życia Organizacyj 
Kupieckich 


OBRADY ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
ZW. TOW. KUL. NA POMORZU 
W dniu 18 sierpnia r, b. odbyło się 
w Grudziądzu w Centrali Związku To 
warzystw Kupieckich na Pomorzu po- 
siedzenie Zarządu Głównego. 

Przedmiotem obrad były 
pierwszorzędnego znaczenia. 
_ Ustalono program uroczystości 
Związku z okazji XX-lecia, ktore ma- 
ją się odbyć w Grudziądzu, 

Z okazji XX-lecia ukaże się pa- 
miątkowa monografia p. t. „XX-lecie 
Handlu Pomorskiego“, jak również 
odbędzie sie w dniu zjazdu we wszyst 
kich miastach pomorskich konkurs 
okien wystawowych i wnętrz. 

W dalszym ciągu obrad Zarząd 
Główny wysłuchat dokładnego Spra- 
wozdania Wydziału Handlu Zagra- 
nicznego za pierwszy 3-miesięczny o- 
kres. 

Ze sprawozdania wynika, że Wy- 
dział zorganizował „Sekcję Importe- 
rów Śledzi i innych Ryb Morskich“ 
oraz „Sekcję Importerow i Ekspozte- 
rów Uwocow" a w trakcie organiza- 
cji znhjduje się „Sekcja importerów 
Towarów Kołonialnych*, (Biura Wy- 
działu Handiu Zagranicznego miesz- 
czą się w Gdyni przy ulicy 10 Lute- 
go 24, pokój 116/117). 

„Dotychczasowe wyniki unarodowie- 
nia handlu w porcie gdyńskim są wi. 
doczne, czego dowodem wielkie za- 
interesowanie sprawą _ organizacyj 
branżowych ze strony kupiectwa por- 
towego. 

W związku z organizacją branżową 
portu Zarząd Główny uzgodnił swą 
współpracę z Radą Interesentów Per 
tu w Gdyni w duchu najbardziej przy 


sprawy 


jaznym, a wyraz temu dał Zarząd 
Główny uchwaleniem odpowiedniej 
rezolucji. 


Następnie Zarząd Główny przestu- 
diował obecne stadium organizacji 
branżowej, przedstawionej w refera- 
cie p. Dyrektora Radojewskiego. Jako 
zasadę przyjęto, że przy poszczegół- 
nych towarzystwach związkowych u- 
tworzone będą Koła Branżowe, które 
złączone będą w wojewódzkie sekcje 
branżowe, przy Centrali Związku. Spe 
cjalmy Wydział Sekcyj Branżowych 
kierować będzie pracami tych kół. 

Zarówno Sprawa ta, jak i sprawa 
wyborów do Izby Przemysłowo - Han 
| dowej w Gdyni będa przedmiotem 
obrad Rady Związkowej, która odbę- 
dzie się 17 września w Grudziądzu. 


| 
| Lublin jest przygotowany 


| Lublin do wojny jest przygo- 
towany, tak samo dobrze jak i in- 
ine miasta w Polsce. Przygotowa- 
ne jest miasto, jako pewien ośro- 
dek, skupiający szereg budyn- 
ków, przygotowany jest jako sto= 
lica województwa, wyposażona w 
ważne urzędy i władze, przygoto- 
wany jest, jako jednostka gospo» 
darcza iaprowizacyjna i przygo- 
towany wreszcie jest, jako zespół 
125 tys. ludzi. 


względem przygotowania do o- 


ko 


Jak przedstawia się Lublin aki 


brony przeciwłotniczej — świad- 
czą o tym odbyte tu przed kilku 
miesiącami ćwiczenia OPL, które 
z jednej strony wykazały nad- 
zwyczajną sprawność władz OPL, 
a z drugiej strony wykazaiy wspa 
niałą karność ludności. 

Pod względem aprowizacyjnym 
miasto jest przygotowane do woj- 
ny w stu procentach. Lubelskie 
sfery kupieckie w zrozumieniu 
całej doniosłości chwil, jakie dziś 
przeżywamy, dały wspaniały przy 
kład jak powinno pracować w 


HERBATA „Z KOPERNIKIEM” 
Warszawskie Tow. Handlu Herbatą 
H H A. DŁUGOKĘCKI, W. WRZEŚNIEWSKI S.A. 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 119 
Jest najlepszym żródłem ratnpów bartowych Herbaty, Kawy, Kaka 


ALESSANDRO VARALDO 


ZACZĘŁO SIĘ 
NA VIA VIRGINIA 


POWIEŚĆ 


— To dość długa historia, 

— Nic nie szkodzi... 

Biondi wyjaśnił, jak umiał najlepiej, dziwną 
przygodę, która została wysłuchana w milczeniu 
i bez zainteresowania. 

Gdy major skończył, zabrzmiały szeptem tylko 
te cztery słowa: 

Komisarz spojrzał na nas poważnie. 

— Panowie rozumieją, że muszę ich prosić, by 
udali się ze mną do komisariatu? 

Potwierdziliśmy skinieniem głowy: spodziewa- 
liśmy się tego. Nawet brzydkie biuro policyjne 
przyjemniejsze było od iej kaplicy żałobnej, 
której znajdowaliśmiy się obecnie. 

— Poproszę panów o nazwiska. 

— Biondo Biondi, major bersalicrow. 

— Profesor doktór Jan Revere, 

Komisarz przerwał pisanie... 

-- Revere? Ależ luk, twarz nie jest mi obca. 
Przypatrywałem mu się. Ja go również znałem. 
Ale kto to jest? 


16) 


w 


— Nie poznajesz mnie? Bonichi, Ascanio Bo- 
nichi: twój kolega z uniwersytetu... 

— Bonichi? Ależ tak, teraz poznaję, 
z tymi wąsiskami! 

— Dawniej były elegantsze. Cóż chcesz: życie! 
Ale nic nie szkodzi: cieszę się, że cię widzę. A wi- 
nien jesteś dozgonną wdzięczność naszeniu uni- 
wersytetowi, mój Rćvere. Gdybym nie wiedział, 
kim jesteś... ta historyjka, którą mi pan major 
opowiedział, mogłaby kosztować was wicle przy- 
krości! ‘ 

Schował kartki i pióro do kieszeni i podniósł 
się. 

-— No, ale mimo lo chodźmy do „komisariatu: 
zawsze bedziemy się tam czuć lepiej niż tutaj. 


nawet 


y. 3 

Postawił karabiniera przed wejściem, drugic- 
go na dole obok portierki i wsadził nas do czeka- 
jacej taksówki. 

Zajechaliśmy przed komisariat. 

— Pozwolicie, że wydam kilka rozkazów i wra- 
cam do was — usprawiedliwił się przyjaciel As- 
canio, zostawiając nas samych. 

Tych parę minut wystarczyło Biondiemu do 
wyładowania nagromadzonej w nim goryczy. 

— Do diabła z przygodą! Wklajstrowaliśmy się 
w kabałę, jak powiada mój sierżant! Co za diabli 
opętali nas w tę niedziełę i kazali wpakować się 
w taką biedę! Przysięgam ci... 

-— Mój drogi — przerwałem mu -- to jest dla 
nas, jak dachówka, spadająca na łeb, jak ukąsze- 
nie tarantuli lub skorpiona. Nic nie pomoże osk 


żanie się wzajemne. Podziękuj Bogu, że nalrafi- 
liśmy na takiego Ascania Bonichi... 

Ten właśnie wracał w towarzystwie wystra- 
szonej figury w rękawkach biurowych, w bere- 
cie i starej czciąodnej opończy, w cwikierze ze 
sznureczkiem na nosie. Figura ta okazała się pi- 
sarzeni. 

-— Kilka formalności urzędowych, a potem po- 
rozmawiamy sobie swobodnie. Panie Esposito, 
proszę pana! 

Pisarz usiadł przy zawalonym papierami sto- 
le, usunął je nieco sprzed siebie i bardzo skru- 
pulatnie ściągnął z nas generalia. 

— A teraz — zakończył Ascanio — opowiedz- 
cie mi wszystko od poczatku do końca. 

Opowiedziałem ogólnikowo wszystkie fakty, 
przemilczając jednak o karteczce, napisanej włas- 
noręcznic, o człowieczku z kotami i o zwierze- 
niu Maud. Ograniczyłem się zatem do naszej roz- 
mowy o przygodzie w niedzielę 2 marca przy 
obiedzie. Wyjaśniłem, w jaki sposób wpadło nam 
w ręce ogłoszenie w „Messaggero“, nadmieniłem 
o liście otrzymanym i o naszej dzisiejszej nie- 
spodziance. 

— Gdzie jest ten list? 

Prawda, list. Maud miała go w torebce. 

Opowiedzieliśmy o Maud i malarzu, który ją 
wyprowadził z domu przy via Virginia, gdyż żle 
się czuła... Zauważyłem, że twarz komisarza spo- 
chmurniała. 


-— Gdzie są w tej chwili tamci państwo? 
(C. d. n.) 


Etzamin sprawności I karności 


zdaje kupiectwo lubelskie 


takiej wiaśnie chwili kupiectwo 
| polskie. Efektem tej pracy jest do 
skonałe zaopatrzenie w towar skle 
pów. A przecież — jak wiemy — 
nie zawsze jest rzeczą łatwą skom 
pletować sortyment sklepu w 
krótkim czasie. Istniejące na te- 
renie miasta hurtownie są zaopa- 
trzone doskonale. 

W dziedzinie obrony przeciw- 
lotniczej robi się ostatnie przygo- 
towania do obrony miasta i ochro 
ny ludności, kopiąc — zgodnie z 
zarządzeniem Ministra Spraw We 
wnętrznych — rowy. 

Do pracy przy kopaniu rowów 
stanęly niezliczone rzesze lubli= 
nian. którzy z podziwu godną wy 
I trwałością i poświęceniem wyko- 
nują swój obowiazek. Jak zwykle 
-— służy przykładem młodzież: 
czy to harcerska, czy też szkolna 
i akademicka. 

Jednakowoż te wszystkie przy- 
gotowania nie wprowadziły w co- 
dzienne życie miasta nawet cienia 
niepokoju czy zdeńerwowania. ży 
cie w Lublinie toczy się właści- 
wym łożyskiem. Ludność miasta 
jest spokojna i do wojny przygo- 
towana nietylko materialnie lecz 
i psychicznie. 

Słowo, którym możnaby określić 

miasta w przełomowych 


nastrój 
s jakie dziś przeżywa- 


my, to: patriotyzm, oparty na zgo- 
dności i spokoju. 


Nowy magazyn 
w porcie gdyńskim 


Firma ,Skarbopol* buduje na 
nabrzeżu Duńskim nowy podręcz- 
ny magazyn, w którym mieścić 
sie będzie warsztat podręczny. 
magazyn narzędzi, garaż, maga- 
zyn sprzętu o. p. 1, w piwnicach 
zaś składy olejów i części elek- 
trycznych oraz schron przeciwga- 
zowy. 

Magazyn będzie budynkiem 
murowanym. parterowym, do u- 
żytku będzie oddany w połowie 
października b. r. 


ABC ŻĄDAĆ 
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych. 


W urzędach pocztowych 


kr. BG 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Zbrodnia dywersantów niemieckich Kuneimość czw 
R osób zabitych w wojnie nowoczesnej 


Wojna nowoczesńa będzie się warunkach na pierwszy plan wy-| mniej będą narażone na ataki lot- 
wsx<utek wybuchu na dworcu w Tarnowie 


toczyć nie tylko na frontach. U- | stwa się konieczność posiadania | gicze. W ogóle można ustalić re- 
dział w niej będzie brać całe spo- i dostatecznej ilodci pomieszczeń ' gułę,żć na wypadek nowoćześnej 

TARNÓW, dz 8. W IE ago W związku z zamachem bombo; rzy świeżo przybyli do Tarnowa. 
łek o godz. 43-49 na dworcu w|wym _ aresztowanych zostało | Nazwiska z uwagi na toczące się 


i łeczeństwo nietylko pośrednio, ale, uszezeinionych w mieszkaniach, wojny każdy, czyja obecność w 
Tarnówie w hali bagażowej wy-| dwóch Niemców, w tym jeden o- | śledztwo nie są na razie ujaw- 


I 
| 


1 


| bezpośrednio. Wprowadzenie lot- | posiadania zasłou na okna į świa- | wielkim mieście nie jest koniecz- 
. . o . U 4 . a . . . 
EY do działań wojennych $pra | tła żastępcze, posiadania dosla- | na, powinien przenieść się poza 
puchta bomba zegarowa, umiesz- 

czona w walizce, oddanej na prze 


chowanie. Jedna trzecia budynku 
dworcowego uległa uszkodzeniu. 

gruzach znalazło śmierć 18 
ońóle Zdołano ustalic tożsamość 
13 osób. Są to: 

Bolski Stanisław, robotnik lat 
32 z Lek, Biernat Mieczysław, lat 
55, Bojem Izrael Kingwas z Lu- 
plina, Bieniarz Władysław, Cym- 
pówna Maria, lat 22, służąca z 
Jebowska, Dudek Józef z Buczy, 
Nalepówna „Stanisława, nauczy- 
cielka z Krzyży pod Tarnowem, 
Kołoska Stanisława, pracownica 
przechowalni bagażowej na dwor 
cu, Para Adam z Moście, Podsta- 
wa Rozalia, lat 19, robotnica, Re- 
suła Józef, bagażowy z Tarnowa, 
Wróbel Władysław, Ziaja Janina, 


fat 2. 
Nie zdołąno jeszcze dotychczas 


bywatel Rzeszy Niemieckiej, któ- 


ńione. |które by przed tą bronią byłby | 
| całkowicie zabezpieczony.  Spe-, 
cjalnie zaś będą narażone wielkie | 


miasta. 


wia, że nie ma zakątku w kraju, | tecznej ilości apteczek, zwiększe- | granicę wielkich miast. 


nia bezpieczeństwa pożarowego i Na wypadek nowoczesnej wojny 


| 


li jeja jest zrozumiałą izeczą, że wyjazd 
W okresie działań wojennych į powinien nastapić jeszcze przed 
najcięższym do opanowania ele- | rozpoczęciem wciny, gdyż duży 


ustalić nazwiska trzech zabitych 
kobiet i dwóch mężczyzn. 

Prace nad nsuwaniem gruzów 
trwają bez przerwy. Przerwy w 
ruchu kolejowym nie ma. 


9999999990 
Zaprenumerować 
ABC 


w Grudziądzu 


można U P- W. BOROWCZYKA, 

ul. Micktewicza ha Prenumerata | 

2,30 zł, miesięcznie, z odnoszeniem | 
do domu. Nr. pójed. 10 gr. 


oi ZA. S 
-== R A D Ii O == 


CZWARTEK 31. 8. 


u30 Pieśń FET Eg zorze" 

mnęgtysa. zyka (płyty). 
r Senak TI Wywiad z EA 
kierń 1 Rompanii Kadrowej. 7.23 Muzyka H 
(pyty). 7.5 Muzyka poranna w. wyioe- 
naniu orkiestry wojskowej 8.20 Pogadan | 
ka sportowa. 

11.57 Hejnał. 12.03 Audycja  południo- 
wa, 14.45 Dworek w Zagórzu — npóga-| 
danka dla młodzieży, 15.00 Muzyka po-! 
pularna w wykonaniu Orkiestry Rozgio- | 
áni Wileńskiej, 15.45 Wiadomości $ospó- 
darcze 16.00 BA Re. Pogadanka | 

a. 16.20 Pieśni ludowe w opraco- 
AR Grabowskiego. 1645 „Swiadkowie | 
dawnej chwały” reportaż z muztów . 
w opracowaniu mil dypl. Dziewanow- | 
skiego Í kpt. dypl. J. Podoskiego. 17.00 
Muzylła de tańca (płyty). 18:00 Kwarte- 
ty Beethovena (płyty). 18.42 Ludwik van 
Beełlubvćn (pryty) 19.00 Józef Conrada: 
„Tremallne" — rozdział ze „Zwierciadła 
morza” W przekładzie Zagórskiej. 19.20 
Koncert rozrywkowy że Studia P. R. 
20.30 Audycja dla wsi. 2040 Sport. 21.05 
Miniatury skrzypcowe w wykonaniu W. 
Niemczyka. 21.395 „Larum w obozie" 
moóbtaż słuchówiskowy. 22.00 Pieśni í arie 
angielskie w wykonaniu Bandrowskiej - 
Turskiej. 22.30 Koncert Orkiestry Filhar- 
monii Nowojorskie; ipłyty) 23.00 Dzien- 
nik. 23.15 Koncert kameralny muzyki pol 
skiej. Wykonawcy: Adamska = wiolon- 
czela, Sżamatulska — fortpitń, Tawrosze 
wicz = sKrzypee. 
- Z WO EE z z" 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 


| 


16.20 Taneczne pieśni ludowe, 
16.45 „Świsakowie dzwnej chwały — 
reportaż z muzeów. 
18.00 „Kwartet Beethovena" 


19.00 „Wielkie włóczęgi  morskie'': 
„Tremolino“ Józefa Conrada. 
22.00 Pieśni i arie angielskie — śpie- 


wa Bandrowskxz - Turska. 
84.15 Koncert kameralny tuużyki pol- 
skiej. 


DEDO SAZZZEZ ZZOZ e a a 
WARSZAWA UWM 


13:00 Mużyka lekka (płyty). 14.00 Parę |cy: G. Matiastak — baryton ì 


informacji. Sport 14.15 Antoni Dworzak: 
il Sy 
fottepianowy Horodyskiego. 15.35 Muzy- | 
ka obiadowa (płyty). 16.30 Obrazy mu- | 
żtyczne tfHyty) 17.25 Nowe nagrania , 
Heifetza ipłyty). 21.05 Georg Gershwin: 
Błękitns rapsodia. 21.15 „Wilson — laure 
Bt Aigi ouy Nobla” — ódcżyt dr Nikody 
tna. 21.30 „Tustracje muzyczne do utwo- 
rów scenicznych" Wykonawcy’: Orkis- 
stra Bymtohtemia i- utworów  ścenicz- 
nych”, Dfr. G. Fiteibëte oraz Bożyk — 
tenor. 3300 Muryka do fanca z „Cafe -: 
cub“ 


NOTOWANIA GIEŁD 
GIEŁDA PIENTEŻNA | 


: Ameterdam 287.00; Bruk 
sela 51.00; Helsinki 11.04; Londyn 
28.23; Nowy Jork 5.82 i 3/8; Nowy 
Jork (kabel) 5.82 i pół; Paryż 13.20 
Sztokholm 128.10: Zurych 120.60. 

ożyczki; 3 proc. prem. inwest. 
1 8. 70.000; 11 em. 69.00; a proc. 
prerń. inwćst. seriowa I em. 70.00; 
4 prót. państw. premiowa dolarowa 
35.88; A proc. renta ziemska (więk- 
Sz8) 48.50) —- 46.75; 4 proc. konsoli- 

(większe) 61.235 (drobne) 
60.50; 4 i pół proc. wewn. państw. 
aż 5 pa konwersyjna 63.00; 5 

€jowa onwersyj 6) roo- 
ne) 69.00. yjoa 61.00 idroo 
Listy zasiawne: 4 j pół proc. Ban: 
zu Rolnege 78; 5 i pół zie. Banku 
Rojnago 81; 5 1 pół prós | GBIIE. B. 
GE. KLA 6 arma. eblig. R & K 


onia d-inól (płytył. 15.00 Recital | 


rz" 


W tych warunkach konieczne 
jest przygotowanie całego kraju 
zapomocą odpowiednio zorganizó- 
| wanej akcji zbiorowej. W tych 
utrzymane, jednak mięso zniżko- | <=MNEENIENE=NENNIAZTZNZNNON | 
wało o 5 gr. na 1 kg. Jest rzeczą | 
znamienną, że nawet żywiec trzo- 
dy chlewnej zniżkował w gatun- 
kach ciężkich słóninowych o 10 
gr. na 1 kg. Taka sama zniżka za- 
notowana została na hali hurtu 
mięsa wieprzowego w t. zw. po- 
łówka, wobec cżego zniżka objęła 
również słonińę. 


Poważna zniżka cen 


mięsa i tłuszczów 


Falę spekulacyjną należy obec- 
nie zaliczyć do przeszłości. Na ryn 
ku warszawskim jest już obecnie 
wystarczająca ilość artykułów spo 
żywczych, ponieważ masowe za- 
kupy na t. zw. zapas osiągnęły 
swój Kres. Ża dwa lub trzy dni 
przewidywany jest nadmiar tusz 
czów, jak słoniny i sadła, ponie- 
waż już we wtorek na warsżaw- 
skich targowiskach zwierzęcych 
podaż okazała się większa niż po- 
Pyt. Zarówno na targowiskach 
żywca, jak i na mięsnej hali hur- 
lu pozostały z dnia wtorkowego 
duże remanefity, 

Ceny na bydło były wprawdzie 


Sprawne wydawanie bagażu 
na dwortu Warszawa-Główna 


Po półdniowej przerwie wzno- | została całkowicie opanowana. 
wione zostało we wtorek rano wy Przypominamy, iż poczynając 


Fachowe koła kupieckie na naj 
bliższą przyszłość przewidują 
zniżkę cen zarówno trzody chle- 
wnej, jak. i bydła. W ślad za tym 
pójdzie obniżka cen mięsa i tłusź- 
czów: 


KSIĄŻĘ WÓD 
JOD 0- 
WYCH 


dawanie na stacji Warszawa GŁ. | od poniedziałku od godz. 15 bagaż | Pobyty ryczałtowe od Zł. 155.— 


bagażu, przybyłego do tej stacji 
z powrotną falą letników w ilości 
kilkudziesięciu tysięcy sztuk. 
Przerwę zarządzono w celu prze- 
sortowania tak wielkiej ilości ba- 
gażu i przygotowania go do spraw 
niejszego wydawania. Sytuacja 


za trzy tygodnie oraz specjalne kuta- 

cje zniżkowe ña podstawie kartietów, | 

które móżna nabyć we wszystkich | 
oddziałach P. B. P, „Orbis, | 


DYREKCJA 


Rejestracja 
rocznika 1922 


W piątek, dn. 1 wrzesnia róż- 


przybywający pociągami z lewe- 
go brzegu Wisły, adresowany do 
Warszawy Gł, wydawany jest na 
st. Warszawa Wschodnia, zaś ba- 
gaż przybywający pociągami z 
prawego brzegu Wisły, adresowa 
ny do st. Warszawa Gł., wydawa- 
ny jest na st. Warszawa Zachod= 
nia. Zarządzenie to zachowuje 
moc aż do czasu zlikwidowania 
w tałości żwału bagażu hagrotna- 


am pasi FIŃTEK, 1, 9; | dzonegó na st. Warszawa Główna. | pocznie się w Warszawie po- 
ea amran o FE: ŁYK sj i wszechna  ftejestracja mężczyzh ; 
R i > f uzyka (bł - . p" 
106 Dziennik. J1..Mużytca (bity wa: EH ur. w r. 1822, W pietwszym dniu 


„Urwanie głów. 


$ y 
11.57. Hejnat. 


1 i 12.03 Audycja południo- 
wś. a Poart 7 R TZT 
= Botwieść dla rnłodziózy a wprza. 
Fyenkla. 15.00 Muzyka popularna. 15.45 
Wiadomości tospodarcze. 18.00 Dziennik. 
16.10 Fogpadanka aktualna. 16.26 Karol 
Szymanowski: Wariacje na temat polski 
op. 10, wyk. Miillera == fortepian. 16.45 
Rozmowa z chorymi ks. Rękasa. 17.00 
Muzyka dò tańca (płyty), 18.00 Kołysan- 
Ki i serenady Spiewą Gogejewicz — mez 
zosopran. 18.20 Recital organowy Widom 
skiego 19.00 „Z poezji Juliusza Słowac- 
kiego'. Przed mikrofonem — Bocheński. | 
19.20 Chwila Biura Studiów. 19.30 Kon- 
cert rozrywkowy ze Studik ©. R. 2030 
Audycja dla wsi. 2040 Dziennik Poga 
danka aktualna. Sport. 21.085 „śpiew pia. 


rejestracji winni stawić się w wy" 


r 4 4) a 

* Matwienie Poi a PYSKA 
WSIE ziale wojskowym Żarządu Miej 
w odh wianiu losów skiego prży ul. Floriańskiej 10 w 


Niedługo już, b w dniu 7 września, godz. od 8 do 15 wsżyscy podle- 
rozpoczyna się ciągnienie czwartej kla | gający rejestracji zamieszkali w 
ki, NANTES piej eel Klaso- | obrębie 1 komisariatu P, P. Zgła 
jwej. Najw za wna wygrana — -$ iak R 
pięćset Warty zlotych RE k szający się winni posiadać przy 
szczęśliwym wypadku może być po- | Sobie metrykę urodzenia, dowód 
| większona o pięć premii po sto tysię- : stwietdzający tożsamość soy, 
cy złotych każda i tym sposobem | świadectwa sżkółńe i dowód za- 
wzrosnąć do miliona złotych, wyloso- nieldbwanie wiwi ohhoo 


wana będzie 25-go września . à A š A 
Łatwo zdarzyć się może, iż osoba, |  Obowiązkowi rejestracji 


w której posiadaniu zna 


| 


nie 


ków“ — audycja słowno-muzyczna w poprzedniej kl ; we się E | podlegają osoby, posiadające obcą 
oprac. prof. dr. Jachimeckiegc. 21.30 A. zeđniej klasy, nie ęazie mogia ANS stwo jer 
Borodin: Kwartet smyczkowy  D-dur.| 950biście zjawić się u kolektora. Ze 2 zza edia, DZE 


dżoną przez władze adtninistra- 
cyjne, polskie urzędy konsularne. 


22,00 Wiktor Hugo o Polsce — szkić i- 


względu la te wyjatkowe 
leracki G. Karskiego. 22.15 Pieśni Schu- E 


: warunki, 
Dyrekcja Polskiego 


Monopolu Lote- 


hipa Ma = 1 kd 1953 03 mj, go poleciła kolektorom, by Czy- | względnie dokumenty danego 
skiej Ork. Bymf. (płyty) 23.00 Dziennik. a An EH WMI państwa. 


ROEE OOZAZOOZZN  a a v - A mikka 


NAJWAZNIEJSZE AUDYCJE 


16.20 Karol Szymanowski: Wariaeje 
na temat polski. 

18.00 Sława Gogojewicz spiewa sere- 
nady i kołysanki. 


18.20 Recital organowy Jana Widom- 
Skiegn, 


gli óńi odnawiać losy Bez przeszkód. UMYTE LAWWKA 
DRE OO RAE E E a TE 
Ciągnienie | Zaprenumerować 
dolarówki ABE 


.86 Z obzi Juliusża Słowackie- i Min. skurbu podaje do wiadomości, 
dY 2 że losowanie kj 4 proc. premio- C u 
£ ~ Wiict z ke; BRE 4] 1 i < 
2510 Błeśni uko 0 Polsce". wej pożyczki dołarowej seria 3 w 


Schntierra i Schamsnna 


— Maitrycy Janowski, dniu I września 1939 r. i 3 proc. pre- | można u p. MARII BOSZKO, ul. 


miowej pożyczki inwestycyriej seria | Tumska 6, tel. 14-18, Prenumerata ? 


a á iu 5 września r. b., rozpoczyna 
WARSZAW, 1 w dniu 5 września r. b., rozpoc: zh Eu zui 3 

1300 M AWA ti się o godz. 9 rano w sali losowań za- Proch pzóę a 4 dl WI 

kój do "AREA ska > tv). 14.00 Po-| rządu długów państwa ul. Rymar- do domu w godzinach rannych, Numer 
N 3 D a 0 j I 
Epor 2438, MENE Pio R a ska L P pojedyńczy 10 gr, 
ty). 15.00 Koncert solistów: Wykornaw-' — i 
H. Röwàl- 


ska — wiolonczela. 15.80 Muży 

dowa w wyk. Órk. Kameralnej Bód dyr. 
F. Rybickiego. 16.30 Tańce symłokiezy « | 
(płyty). 17.05 Życie kulturalne stniięy, | 


17.25 Sonaty na altówkę i łortenian, w | vy Sień z 
kóonawcy: J. Sżafńutulska — fortepian | IELE H śońniśw 
wczorajszych 


M. Szaleski — j i | 
Riaski-Rorsikow: i 85 b NU 
jowe noc”. 2115 Wpływ tarczycy " na 
1. gpiehsą - Blatinowa, "biał Keciui GON. 1. Dyst. 1600 m. Nagr. 1200 GON, 6, Dyst. 1000 m. Nagr. 2000 
P: r E a ecital l. > m. Nagr. 12 ._6. Dyst. 0 m. Nagr. 200 
a Sëlertaskiëj, 55 Dyryruje | sł 1) Mużali, j. Kalinowski, 2) Je. zl 1) Roħald, ż, Nowieki b) Dodo 
king (plyty). 2350 Mużka (Płyt), | 51% (9,5), 3) Thaiti (95), 4) Aurel; (77, 3) Rush (34,5). 4) Sodoma 
i (102,5), 5) Pegazus (20), Wygr. w | (35,5), 5) Ordon (146), 6) Czerli 
1 BAL 48 s, pewnie o pół dł, Tot.j (322,5), 7) Gitana (234,5), 8) Bam-| 
18,50, fr, 750 i 6; porz. 8 Tal. Ibo (45) $) Tóto (16), 10) Lista| 
_ GON, 2. Byst. 1600 m. Nagr. 1500! (66,5). Wygr. w 1 min. 25 8, w ża-, 
zt 1) Patrol, ż, GiH, 2) Delaval (46),i ciętej walce o pół dł. Tot 21,5, fr. 
5 palila (GE 4 Nurmi u W IM;5 „22 i 13 zł, 
oney (30), 6) Funkia (38), | GON. 7. Dyst. 2100 m. Nagr. „Han 
Taran (181.5). Wygr. w 1 min, 41 s. Otwarcja” WO, zł. 1) Kiara, 


Z TORU WYŚCIGOWEGO 


WARSZAWSKICH 
97.00. 
Akcje: Rayk Polski 102.00; W 


ęgiel | 


28.00 -- 29.00; Nòtbiin 92.00; Ostro- | Pewnie o 1 dł. Tot ò, fr 6, 121 19 zł gi 3 4 
wiet 76.00; Starachowice 40.08 --. | _ GON, 3. Dyst. 2400 m. Nagr. 1509 | i Mo 5 «e. 3 me ać 
10.50; Moódrzeżów 14.75 i Zł} Płoty. 1) Je Fani, ż KA e „MA Ay U 
row 14.75. „Płoty. 1) Jasna Pani, ż. Ziemiań- Boliwia (825), 6) Athos (92,5) 
ski, 2) Priścilla (30), 3) Daniel (21), | mir tej 


; i Wygr. w 2 min. 15,5 s. w zaciętej 

4) Toast (17,5), 5) Łobuz (56), 6h | -parża 5 d 

ae dk goa Le t jj sce r ET 55,5, fr. 12,50 1 7 

dovrolme ó 20 di. Tot. 14. ft. 7,50; 7 i 

ill zk Borz 74ZŁ. | a a S Dyst. 1600 M EZR 1500 
GON. 4. Dyst. 1600 m, Nagr. 2000; Zł, 1) Gin. ż. Stasiak, ommery | 

zł. 1) Barbaria, ż, Fomienko, 2) Ren- (20,5), 3) Ars (32,51, 4) Wgea 188,5) 

ta (14,5), 3) Albion Kid (49,5), 4 | 5) Pierrettae (43). Wygr. w 1 min. 


Estrada (18,5), ; „141 s. łatwo o 1,5 di Tot. 850, it. 
Tada „(Łi6). Wyer. 1 min./41 JB. | z c; 4.50 zła Porz. 23 sł 


łatwo o 1 dł. Tot. 11, fr. 5.50 i 7 żł.| 
Pótz. 4] żł GON. 9. Dyst. 2100 m. Nagr. 1200 
zł 1) Grot IÍ, j. Molenda, 2) Pretor 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Pszenica jednolita 20.75 — pi 50. 
żyto 132,50 — 1350; jęczmień T 
— 18.50; p= 16.00 — 16.50; wyka 
ozima 80.00 — 85.00; mąka szenna 
gat. 1 36.50 — 39.50, gat II 59,00 — 
30.50; żytnia gat. I 2225 =— 2275: 
żytnia razowa 1%.75 — 18,25; otręby | 
pszenne grube 11.25 = 11.75; Sred- | 
nie 10.00 — 10.50; miałkie 10,50 — 
11.00; maRUCNHY nise 21.50- —$52 00: 


„GON, 5. Dyst. 2490 m. Nagr „Ha.1- 
dicap Otwarcia" 5000 zł. 1) Ibis, ż. 


niki Z 100 575.250: Gin. 2) Nówlna (56,5) 3) Ostrh kak Geek 4 ud 8, 6 
MA Żythia prasówańa 300 — 3.50; (Bie wa) Wisęanti S, 5) Efipri Kretynga (30). ©) Balada IT (03B 
sisto prztowane I €00 — 6.30. ' m YBT. w 2 min, 35 s. o|Wygr. w 2.18 1 pół s. pew. o 


4 dł. Tot, 11, fr 8 i 16,50. Tw 17, fr. 6 — 55 — 8, 


mentem są ludzie, którzy bądź nie | 
potrafią zachować równowagi du-! 
cha, bądź nie mogą radzić sobie | 
samemu. Są to przede wszystkim 


napływ wyjeżdżających w jednym 
czasie może przyspożyć dużo trud- 
ności i kiopotu, 


W ogóle trzeba stwierdzić, że 


ludzie Starzy. chorzy, dzieci, ka-| rola i zadania ludności cywilnej 


leki, słabsze nerwowo kobiety itp. 
Ci ludzie powinni się znaleźć w 
ośrodkach wiejskich, bądź w ośrod 
kach mniejszych miejskich, które 


Pomoc rodzino 


w wojnie nowoczesnej będą się 
przedstawiać zupełnie odmiennie, 
niż we wszystkich wojnach do- 
tychczasowych. 

|) 


m rezerwistów 


już rozpoczeła 


Zgodnie z zarządzeniem prze- 
kazującym Wydziałowi Obieki i 
Zdrowia Zarządu Miejskiego w | 
Watszawie opiekę i pomoc rog 
nom rezerwistów, Ośrodki Zdro- 
wia i Opieki przystąpiły już do 
pracy. 

Personel Ośrodków żwiększony 


We wrześniu płatne są pastępu- 


jące podatkit 


1. do dnia 5 września -— podatek 
od energii elektrycznej, pobrany | 
przeż sprzedawcę enetglii w czasie 
od 16 do 3i sierpnia 1939 r., dó dnia 
20 września zaś — tenże podktek, 
pobrany w czasie od 1 do 15 wrze- 
śnia fb.; 

2 do dnia 7 września — podatek 
dochodowy od uposażeń  służbo- 
wych, emerytur į wynagrodzeń a | 
wzajemną pracę, wypłaconych 


przez służbodawcę w sierpniu 1939 | zaległości odroczone lub 


Ta; 
3. dö dnia 15 września — II rata | 


ztyćzałtówanego podatku obrotowe 
go ra rók 1839 przez przedsiębior- 
stwa, zaliczone do ryczałtu; 


| 


przez delicgowanych ze wszyst- 
kich Wydziałów i agend Zarządu 
Miejskiego urzędników, rozpoczął 
rejeslrację osób, którym przysłu- 
gują ustawowe zasiłki. 

Sprawy człenków rezerwistów, 
zarówno jeśli chodzi o zasiłki, jak 
i opiekę iekarską itp., załatwiane 
są w pierwszej kolejce, 


Płatność podatków we wrześniu 


4 do dnia 15 wrzesnia — I rata 
zryczałtowanego pcedatku dochodo- 
wego na rok 1989 przez płatników, 
opłacających ten podatek w formie 
ryczałtu; 

5. do dnia 25 wrżeśnia — zalicz- 
ka miesięczna na podatek obrotowy 
za rok 1989 w wysokości podatku. 
przypadającego od okrotu, osiągnię 
tego w sierpniu r. b., przez wszyst- 
kich płatników, prowsdzących pra- 
widłowe księgi handlowe. d 

Ponadto platne są we wrześniu 
rozłożone 
na raty z terminem płatności w tym 
miesiącu oraż podatki, na które 
płatnicy oirzymali nakazy płatnicze 
z terminem płatności we wrześniu 
zB. 


Nowe inwestycje 


w porcie Władysławowie 


Na terenie portu tybackiego we' 
Właudystawowie zakończone zostały : 
roboty czerpalie morskie, Na tere- 
nach dawniej bagnistych skutkiem na 
rzucenia piasku, wyczerbanego z mo-` 
rza powstał duży tereh przydatny do 
budownictwa, Wynikiem tei pracy, 
trwającej od wiosny, jest kilkudziesię- 
cio hektarowy obszar, zupełnie wyśu- 
Sżónhy, zniweluvwany, tam, gdzie daw- 
niej ieźdłb Bagnisko trudne do przej- 
ścia. Roboty te wykondne zostały | 
przy pomocy drag: „Mamuta“ i „No- 
wej Dragi“, obsługiwanych w zupeł. 


ności przez polskich specjalistów l 


polskich robotników. A 

Technika pracy połeyała na tym, ze 
„Nowa Drage“ systemem  S3ącym 
czerpała z dnia morskiego piasek, któ 
ty rurami spfywał do wielkiej krypy. 
Woda splywóła z tej ktypy do mórza, 
piasek zaś zostawał w niej. Następnie 
piasek ten draga „Mamut“ oczyszcza- 
ia przez przepiukiwanie i wyrzlcała 
przez olbrzymi turociąg na bagtiska. 
Piasek osiadał ha Mmokradłach a wota 
spływaia do ataki. Źrefuiowany w 
ten sposób teren jest obecnie niweł0- 
wany i pekrywany darniną. 


Losowanie książeczek P.K.O. 
390 premii na kwotę 32.000 zł. 


Dnia 28 Ziernnia 1039 r. odhyło się w 
PKO siódme publiczne premiowanie ksią 
żeczek dsżtżedhościowych premiowanych 
serii V grupy „B*. 

w premiowaniu brały udziai książacz- 
ki, na które wniesiono wszystkie wkład- 
ki za kwartał ubiegły w terminie 
dłia 81 lipca 1349 r. 


mie bo żł. 500. — padły na Nr. Nt.! 
628466, 621638, 676127, 676623, 682374 
1 . 

Premie po zł. 250. — padły na Nr Nr.: 
600832, 611316, 813885, 614237, U1505%, 
618163, 624427, 635887, 640273, 641027 
642632, 642955, 645741, 657285, 664328, 
67188%, 873310, 676615, 877706, 686157, 
689583, 692656 693710, (96303, 696401, 
637063. | 

„Premie po zl. 100, — padły na Nr. Nr.:' 
661023, GiITŁA, 607672, 807847, 668836, 
608922, 610583, 611381. 611967, 612115, 
814108, 614200,  61483%, 514996, 615605, 


Wiadomosci 


MĄKI BĘDZIEMY MIELI 
PÓD DOSTATKIEM 

W związku z wytworzoną sytua- 
cja i zauważonymi trudnościami za- 
opatrzeniowymi w grupie prżetwo- 
rów zbożowych, głównie mąki, zacho 
dzi konieczność ustalenia pewnych 
minimalnych zapasów mąki, jakie 
windy posiadać na swych składach 
młyny. Zainteresowane koła wysunę 
ły projekt, aby każdy młyn zobowią 
zany był do utrzymania minimalne- 
go zapasu towarów, odpowiadające- 
o Wiesiączićj produkcji. Projekt 
ten żnalażł u władz aprobatę i dia 
tego należy się wkrótce  spodzie- 
wać takich zarządzeń, które przy- 
czynią się, iż mąki i kasz będziemy 
posiadali pod dostatkiem. 

POLSKA ZAWRZE NOWY 
DKŁAD HANDLOWY Z DANIĄ 
Jak się dowiadujońty, w tych 

dniach wyjeżdża dó Kopenhagi dele 
gacja polska w celu wszcżęcia Yoko 
waú z Danią w sprawie zawarcia no 
weżó tikładti hAndłowege. Zaznatzyć 
należy, że obroty tuwatłowć » Danią 

juk © tym danbaliżżwy — ska 


do 


6ł4852, 621534, 623122, 623815,  GIGŁD4 
627070, 627308, 627479. 627854, 6388147, 
630153, 650890. 633222. 83870, 536288, 
| 631580, 648080, 638511, 6348724, 639850, 
639423, 633759, 640902, 641915, 642249, 
645383, 646404, 646678, 646764, 647968, 
648232, 549166, 6849296, 649576, 850038. 
652607, 651720,  65230%, 653042, 857890, 
658900, 860086 _ 660273. 662007, 062997, 
068913. 663981, 665492, 465665, 866497, 
66895, 669546, 670029, 670030, * 671117, 
: 671811, 612384, 673628, 673842,  €75325, 
615820. 676342 616353. 676617, (77904, 
878217, 679426, 679597, 687932, 688032, 
69004i, 651892, 692341, 698730, 694090, 
| 698105, 083949, 696204, 698417, 699137, 
699175, 699895. 


O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listowflie. 


gospodarcze 


le wzrastają i dla nas kształtują się 
coraz korzystniej. Delegżcja pol- 
skich ekspertów razem z duńską ko 
misją do spraw handlu zagrańłctne- 
go opracują nowy układ kontyngen 
towy na 1940 — 41 r. 
WYSTAWA  DROBIARSKA 
W WILNIE ; 
W Wilnie otwarta została ógółno- 
połska wystawa drobiu. psów rato- 
wych, gołębi pocztowych i rasowych 
królików i zwierząt futerko 
zorganizowana na terenie £ W ra- 
mach Piątych Targów Północnych. 
TANIE PRZEJAZDY Mo LWOWA 
W okresie tegorocznych xX Mi 
dzynarodowych Targów Wschodńi 
od 2 do 12 września br. przyznane 
zostały 75 proc. ulgi kolejowe „* 
drodze powrotnej » do 
wolnej miejscowości kraju. i 
ZWYŻKA CEN SURGWCÓW 
NA RYNKU 
MIĘDZYNARODOWYM © 
Qgóina obawa ły A wy 
wołała ha rynku międzynkr nan 
rwyżkę wszystkich gurowtów, Twia- 
szoza zań pzienicy 


i «ukr. 


ABC — NOWINY— CODZIENNE Str. 6 


Mowa Chamberlaina w izbie Gmin 


Co Anglia zapro 


snowała Niemcom? 


Odpowiedź Hitlera doręczona Hendersonowi 


gielsko - niemieckiego, posiadają- 
cego całkowicie trwały charakter. 
Z drugiej strony nie pozostawił 
rządowi J, K. Mości żadnych wat- 
pliwości eo do pilności załatwie” 
nia spraw niemiecko - polskich. 
Rzad J. K. Mości wyraził również 


LONDYN, 29. 8. Specjalnie za- 
powiadane posiedzenie Izby Gmin 
rozpoczęło się o godz. 14,45 w celu 
wysłuchania sprawozdania z ostat 
nich stosunków z Niemcami. Na 
sali obrad panował zupełny spo- 
kój.- Pomiędzy różnymi stronnic- 


twami znikły zupełnie różnice | często życzenie zrealizowania ta- 
partyjne.  Panowała atmosfera: kiego porozumienia między Anglią 
koleżeńska, a Niemcami i jak tylko okoliczno” 
Chamberlain owacyjnie powi-|Ści na to pozwolą, powita z rado- 
tany, rozpoczął przemówienie o; ozuamsszuzam 
godz. 14.50. | 
Sprawozdanie Hendersona 
Wspomniawszy o zaproszeniu 


skierowanym do Hendersona i o 
propozycji, by Henderson udał się 


następnie do Anglii, Chamber- 
lam powiedział: Otrzymaliśmy 


sprawozdanie (dotyczące spotka- 
niaj; od naszego ambasadora w 
piątek wieczorem. Nie zostało 
jetłnak całkowicie odszyfrowane 
do północy i dopiero rano następ- | 
nego dnia miałem całość przed | 
sobą. W sobotę Henderson przy: | 
był samolotem z Berlina i z tego, 
co powiedział, wywnioskowali- 
śmy, że w Berlinie nie uważają za 
konieczne, iż powinien wrócić te- 
go samego dnia. Ale rząd nie- 
miecki pragnąłby, byśmy z naj- 
większą uwagą  przestudiowali 
notę, jaką nam przesłał. Zgodnie 
z tym poświęciliśmy całą sobotę 
i poranne godziny niedzieli bar-, 
dzo starannemu i wyczerpujące 
mu rozpatrzeniu dokumentu przy 
wiezionego nam przez brytyjskie- 
go ambasadora, oraz odpowiedzi, 
jaka zamierzaliśmy wysłać. Nasza 
ostateczna odpowiedź została za- | 
brana przez ambasadora wczoraj 
popołudniu, kiedy poleciał samo- 
lotem do Berlina i wręczył ją w 
nocy kanclerzowi Hitlerowi. 


Propozycja porozumienia 
angielsko-niemieckiego 


Byłbym rad, gdybym mógł uja- 
wnić przed Izbą w całej pełni in- 
formacje dotyczące wymiany not 
a kanclerzem Hitlerem, ale człon-| 
kowie Izby rozumieją, iż w tak 
niezwykle delikatnej sytuacji, 
kiedy tak powazne sprawy zawi- 
sły na wadze, nie jest w inieresie 
publicznym ogłaszanie tych po- 
ufmych oświadczeń, lub komento- 
wanie ich szczegółowe w obecnym 
stadium. (oklaskf), Mogę jednak 
wulkazać w bardzo ogólnych zary- 
sach ma pewne główne punkty, 
którevw nich poruszono. Kanclerz 
Hitler — dodał Chamberlain 
pragnął przekonać rząd J. K. Mo- 
sel » Życzemin porozumienia an- 


Polscy pisarze i dziennikarze 
katoliccy wydali odezwę następu- 
jącej treści: 

DO OPINII ŚWIATA, 


Nad narodami zawisło widmo 
wojny, która niesie ze sobą znisz- 
czenie całego dorobku cywilizacji 
i kultury wielu pokoleń. 

W ciągu swego odrodzonego ży- 
cia państwowego Polska pamiętna 
straszliwych skutków ostatniej 
wojny Światowej, wierna swym 
rycerskim tradycjom, nie uciekała 
się przy rozwiązywaniu wielu pro- 
błemów i trudności do siły oręż- 
nej, ale na drodze pokojowej szu- 
kała załatwienia wszelkich spo- 
rów. 

Wybieraliśmy zawsze drogę po- 
koju i porozumienia, mimo, że po- 
siadamy silną i mężną armię. 
I właśnie na ten bastion pokoju, 
zwany od wieków przedmurzem 
chrześcijaństwa i cywilizacji za-, 
chodniej, sprzysięgły się obecnie | 
niszczycielskie moce spod znaku | 
swastyki. Trzecia Rzesza, która na ' 
przestrzeni kilkunastu miesięcy 
pozbawiła wolności i praw szereg 
sąsiedzkich narodów, sięga obec- ' 
nie po odwieczne ziemie polskie, 
grożąc nawet zniszczeniem samej 
niepodległości państwa polskiego. ' 

Grożba zaboru Gdańska, odwie- 
cznego łącznika Polski ze światem 
przez morze, jest nowym zbrodni: : 
czym zamachem na normalny u- 
kład stosunków europejskich, wy- 
walczony olbrzymią hekatombą 
krwi podczas ostatniej wojny. 

W obliczu tak bliskiego niebez- | 
pieczeństwa my, katoliccy pisarze 
i dziennikarze Polski, uważamy za 


Doniosłe zmiany 


w statucie Banku Polskiego 
Pełnomocnictwa dla Rady Banku 


Dnia 29 sierpnia rb. Rada Ban- | skarbowych oraz pożyczek termi- | 
ku Polskiego wobec przełomowej | nowych i otwartego kredytu, jak | 
sytuacji politycznej uchwaliła, również kontyngentu emisyjnego 
projekt przepisów przejściowych | będą się odbywały w takim sa- 
do statutu Banku, który zostanie | mym trybie, w jakim dotychczas 

odbywała się zmiana kontyngen- 


przedstawiony  nadzwyczajnemu 

walnemu zebraniu 'akcjonariu- | tów t. zw. emisji fiducjarnej, t. j. 
szów, zwołanemu na dzień 1-go 
wtześnia r. b. 

Projekt przepisów _przejścio- 
wych upoważnia Radę Banku do 
podwyższania i obniżania kwot, 
zakreślających granice działalno- 
ści emisyjnej i kredytowej Banku 
Polskiego, zmiany kontyngentów 
kredytowych, dotyczących kupna 
papierów procentowych, biletów 


bu. 

Przepisy przejściowe przewidu- 
ją, że na czas do końca 1941 r. na 
Radę Banku przechodzą kompe- 
tencje walnego zebrania z wy-| 
jątkiem powiększania kapitału za- 
'ładowego i likwidacji Banku. | 
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ścią możność przedyskutowania z 
Niemcami ogólnego załatwienia 
spraw. które powinny znaleźć 
miejsce w każdym stałym poro- 
zumieniu. (oklaski). 


Zatary 
polsko-niemiecki 


Ale wszystko obraca się wokoło 
sposobu, w jaki najbliższe różnice 


obowiązek najświętszy odwołać 
się do sumienia wszystkich łudów 
świata, przypominając raz jeszcze 
że nie Połska jest napastnikiem, 

czyhającym na cudzą własność I 
nie Polska dąży do wojny, ale 
zmuszona jest nieustannymi akta- 
mi gwałtów do obrony swych gra- 
nic, swych praw i swojego hono- 
ru. 

Mamy wszyscy w pamięci wznio- 
słe wskazania Głowy Kościoła ka- 
tolickiego, Papieża Piusa XII, że 
„Siłą rozsądku, a nie siłą oręża 
toruje sobie drogę sprawiedliwość 
a imperia, nie oparte na sprawic- 
dliwości, nie mają błogosławień- 
stwa Bożego“, i że „polityka wy- 
zbyta moralności zdradza tych, 
którzy ją taką czynią". 

Z tym stanowiskiem Ojca Świę- 
tego, oraz z odczwami prezydenta 


Stanów Zjednoczonych Ameryki | 
Półn. i króła Belgów harmonizują | 


w pełni słowa Prezydenta naszej 
Rzeczypospolitej, Naczelnego Wo- 
dza Armii Polskiej i uczucia ca- 
łego narodu polskiego. 

Nie wątpimy, że wszystko, co 
uczciwe, praworządne, prawdzi- 
wie kulturalne w tej walce ner- 
wów, a być może i w walce oręż- 
nej, stanie po stronie Polski, któ- 
ra w myśl swoich tradycyj histo- 
rycznych dzisiaj znów broni ha- 
sła „Za naszą wolność i waszą”. 

Chociaż miłujemy pokój, w wal- 
ce nam narzuconej nie ustaniemy, 
ale gotowi jesteśmy przelać na- 
wet ostatnią kroplę krwi, wierząc 
w nasze zwycięstwo. 

Wy, pisarze i dziennikarze świa- 
ta, wy, którym tak drogie są idea- 
ły wolności i sprawiedliwości, zro- 
zumiecie to stanowisko waszych 
polskich współtowarzyszy i współ- 
działać będziecie z nami w obro- 
nie cywilizacji i prawa. Bądzźcie 


pomiędzy Niemcami a Polską mo- 
gą być traktowane (oklaski), 
oraz wokoło istoty propozycyj, 
jakie mogłyby być uczynione w 
celu osiągnięcia rozwiązania, Wy- 
raźnie oświadczyliśmy, iż nasze 
zobowiązania wobec Polski ujęte 
w formalny sposób w układzie 
podpisanym 25, 38., będą wyko- 
nane, (oklaski). 

Rząd wielokrotnie publicznie 


Nie Polska dąży do wojny 
Do opinii świata 


Odezwa pisarzy katolickich 


świadkami dobrej woli narodu 
polskiego i jego czystego sumie- 
nia. 


wita broń oszczerstw, miotanych 
dziś na Polskę przez propagandę 
hitlerowską odparta będzie przez 
was i należycie napiętnowana. 
Polska nie jest zamkniętą dla 
opinii świata, jak Trzecia Rzesza, 
każdy zdaje sobie sprawę z po- 
tworności kłamstw i insynuacji 
hitlerowskich. które mają już za 
sobą ponurą historię. 

Warszawa, dn. 29 sierpnia 1939. 

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
PISARZY I DZIENNIKARZY KA- 
TOLICKICH: 

Prezes: (—) Stanisław Miła- 
szewskł 

Wiceprezesi: (—) Zofia Kossak 
Szczucka, Kazimierz Marian Mo- 
rawski, Leon Radziejowski 

Członkowie Zarządu: (—) Ks. 


| Wierzymy niezłomnie, że jado-, 


stwierdził, iż niemiecko - polskie 
kwestie sporne powinny być za- 
łatwione za pomocą środków po- 
kojowych. Jednocześnie pierw- 
szym warunkiem dla owocnej 
dyskusji jest konieczność zmniej- 
szenia istniejącego naprężenia. 
Rząd J. K. Mości wyraża wobec 
tego nadzieję, iż oba rządy uczy- 
nią wszystko co będzie w ich mo- 
cy. by zapobiec rozpowszechnia- 


niu przesadnych wiadomości i 
wszekiego rodzaju działalności, 
która może przyczynić się do za- 
ostrzenia niebezpiecznej sytuacji. 

Rząd J. K. Mości wyraża na- 
dzieję, iż słuszne załatwienie 
spraw spornych mogłoby być o- 
siągnięte w drodze swobodnych 
rokowań, co mogłoby ze swej stro 
ny doprowadzić do szerszych i 
dalszych perspektyw, mogłoby się 
przyczynić do trwałych, korzyst- 
nych wyników dla Europy i całe- 
go świata. 


Decyzia w ręku Hitlera 


W chwili obecnej sytuacja pole 
ga na tym, iż czekamy na odpo- 
wiedz Hitlera na nasze nświad- 
czenie. Od istoty tej odpowiedzi 
zależy, czy będzie można w dal: 
szym ciągu badać sytuacją i pra- 
cować dla pokoju. 

W zakończeniu przemówienia 
Chamberlain wyraził uznanie dla 
spokoju, który cechuje postawę 
społeczeństwa angielskicgo oraz 
omówił pogotowie obronne kraju. 


Zygmunt Kaczyński, Władysław , 
Sobański, Oskar Hałecki, Ks. Ed. 
|ward Kosibowicz T. J, Konrad. LONDYN, 29. 8. ODPOWIEDŹ 
Olchowicz, Medard Kozłowski, | KANCLERZA HITLERA ZOSTA- 
Jan Moszyński, Jan Rembieliński, | ŁA DORĘCZONA AMABSADO. 


Adam Romer, Artur Chojecki, | ROWI HENDERSONOWI O GO- 
Bohdan Skąpski, Bolesław Jur-| DZINIE 19.15 W KANCLER- 
kowski. STWIE. 


Partner sowiecki zawiódł 


Rada Najwyższa Z.S.R.R. odroczyła 


rat fikację paktu z Niemcami 


LONDYN. 29. 8. REUTER DO-| IJWAŻANE JEST ZA NAŻENIF 
NOSI Z MOSKWY. ZE wy DO POHAMOWANIA RZESZY 
NAJWYŻSZĄ NIE RATYFTKUJE | ZANIM NIE ZOSTANIE OPRA- 
PAKTU SOWIECKO - NIEMIEC:  COWANY PLAN POKOJOWE 
KIEGO W BIEŻĄCYM MiEstó: | GO ROZWIĄZANIA OBECNEGO 
CU. KONFLIKTU. 


ODPŁOŻENIE RATYFIKACJI 


Fałsze o Polsce w Słowacji 


| 
Aby upozo 


rować zie niemiecka 


Kategoryczny protest rządu polskiego 


Polska Agencja Telegraficzna 
ogłasza następujący komunkat: 

W dniu 28 bm. radio słowackie 
po przybyciu wojsk niemieckich 
na terytorium Słowacji „w myśl 
układu niemiecko - słowackiego o 
ochronie* ogłosiło komunikat o 
grożącym niebezpieczeństwie ze 
strony polskiej i wezwało ludność 
słowacką, by odnosiła się do 
| wojsk niemieckich jako do do- 
brych przyjaciół i współpracowa- 
"ła z nimi „w walce ze wspólnym 
wrogiem. 


Pośrednictwo pokojowe 


króla Belgii i królowej Holandii 
Odpowiedź rządu polskiego 


Z polecenia swych monarchów 


cji, Niemiec, W. Brytanii i Włoch 
z propozycją „Bons Offices“ kró- 
la Leopolda i królowej Wilhelmf- 
ny, w celu pokojowego załatwie- 
nia istniejących między tymi pań- 
stwami sporów, Rząd Polski w od- 
powiedzi powołał się na depeszę 


denta Roosevelta, w której zasa- 


drogą uchwały Rady Banku. za- rządy belgijski i holenderski zwró da tego rodzaju mediacji została 
twierdzonej przez ministra skar- ciły się do rządów Polski, Fran- | przez Polskę przyjęta. 


Następnie wyrażając uznanie 
a pokojowej inicjatywy obojga 


że nie wypowiada się narazie bar- 
dziej szczegółowo, wobec tego, że 


| dotychczas żadna z tego rodzaju 
j inicjatyw nie znalazła oddźwięku 


Pana Prezydenta R. P. do Prezy-' «i rządu Rzeszy Niemieckiej. 


Telefony 666-62 (sekretariat 666-89 (ogólny) 
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PRZEDSTAWICIELSTWA: £002 Piotrkowska 92 tel 278-48 Biuro czynne w godz 9—19 Poznań 27 Grudnia 2 Włocławek 


Cyganki 24, tel 155. Kalisz, Kolegialna 4. tel 477, Katowice—ul. Starowiejska 


PRENUMERATA 
premią zł 3.30 miesięcznie 


Za zwrot nadesłanych 8 ae ramowionych rekopisów redakcja nie 


qieiscowa tz odniesieniem de domu) I na orowtneji zi 2. 
Za granicą zł. 4.00 Wyd. B (z premią książkową) 950. 
odpow isda 


3. 
30 miesiecznie; wydanie B$ wraz » 


| 


Ceng ośłoszeń 


(wśród artykułów) %0 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej stronie — 70 gr W dodatku nie- 
dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — 1 zł Nekrologi 30 gr Komunikaty I| wyjaśnienia — 150 zt. 
~ 8 zł, lekarskie 30 gr Drobne Do 20 gr za wyraz. duże litery w omloszeniach „drobnych” liczy się za oddzielne 
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza «ię cyfrą (N.), e komunikaty — wyjaśnienie cyfrą 
(K) Za terminy druku  agłoszeń Administracja nie odnowizda 


Dział ogłoszeń: Marszałkowska 74 


monarchów, rząd polski zaznaczył | 


Chwila, która została wybrana | zwie oraz wrogiej akcji skierowa: 
w Słowacji dla ogłoszenia Polski | nej przeciwko Polsce. 
jako wroga tego kraju, mowi sa- 


ma za siebie i dowodzi, że rząd p a 
słowacki pod wpływem obcego Ẹ |. 
państwa nie panuje nad sytuacją wakuac a 


w swoim kraju. 

Polska nie żywi żadnych nie- 
przychylnych zamiarów wobec 
narodu i państwa słowackiego, 
dla którego naród polski zacho- 
wuje żywą przyjażń, to też ostrzec 
musi społeczeństwo słowackie Z k 
przed świadomym wprowadza- akaz wyszyn U 
niem go w błąd. Komisarz Rządu m. st. Warsza- 

Rząd Polski w dniu dzisiejszym! wy wydał zakaz spfzedaży | wy- 
zaprotestował kategorycznie wo- szynku napojów alkoholowych, 
bec posła słowackiego w Warsza- ' zawierających więcej niż 4 i pół 
wie oraz za pośrednictwem swe proc. alkohalu. 
go charge d'affaires w Bratysła- | Zakaz obowiązuje od dnia 29-go 
wie przeciwko wspomnianej ode- sierpnia, aż do odwołania, 


dzieci z Paryża 


PARYŻ, 29. 8. W środę, 30 bm. 
rozpocznie się ewakuacja dzieci 
i szkół z Paryża. 


Konsułowie niemieccy odstawieni 
| do ambasady Rzeszy w Warszawie 


Wobec faktu zastosowania are- konsula odstawiono autem poli- 
sztu domowego, w piątek, dnia 25 „cyjnym do konsulatu generalnego 
b. m. w stosunku do konsula R, P. R.P. w Królewcu, konsulowie nie- 
w Kwidzyniu i wkroczeniu do mieccy ze Lwowa i Cieszyna zo- 
gmachu konsulatu policji, która staną odstawieni przez policję do 
dozorowała przez trzy dni konsu- ambasady niemieckiej w Warsza- 
la i jego personel w czasie pracy , wie. 

i spoczynku, poczym w dniu 29. 8. 


„za miejsce wysokości Ł milimetr przez szerokość 
* wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-e) 


iednej 
stronie — 1 r. 


szpalty (ma 
w tekicie 


opisy  upecjalne 


Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Tel. 924-78. 
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Andrzej Piedowski — dział prowincjonain” sportowy i akademicki. Witold D 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“ Sp, z ogr. odp. 
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